Odnoszenie do domu 500 


„Głos Polski“ łącznie z 


wraz z odnoszeniem 23.000 mk. miesięcznie. 
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Pod adresem firmy fotar, „Tyraspolski” 


Zarzuty moje, stawione firmie w 
Ni 96 „Kurjera Wieczornego” trzy- 
muję w calej i, zwłaszcza, że znane 
mi są ceny zdjęć, uchwalone na zebra: 
niu fotogratów, na którem właściciel 
wymienionej firmy a obecny. do 
wyjaśnienia firmy, nie dotyczy ono 
wcale istoty rzeczy, Uważam zatem 
wszelką korespondencję na tem miejscu 
zh wyczerpaną. 


1158—1 J. wilk. 


i 


„Savoy” od 


„ Kraju „ 12.500 
„ za gran. 16.000 
mk. miesięcznie. 
„Kurjerem Wiecz.* 


| W dniu 20 maja, t. j. w pierwszy dzień Zielonych Świątek odbędzić się - 
punktualnie o godz. 12 w południe doroczny bieg okrężny „Głosu Polskiego*. 
Zawodników, jakoteż i kluby sportowe, uprasza się © możliwie wczesne zgła” 
szanie swego udziału w biegu, pod adresem redakcji, Piotrkowska 106. 
Regułamin biegu dla orjentacji zawodników, będzie podany w najbliższych dniach. 
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Wiadomość: Zarząd hotelu 
3—5 186—2 


Marszałek Foch. 


. 
Polska przyjmuje dzisiaj tego,|siłom jej brak ogólnego dowódz- 


któ.y jest godnym przedstawicie- 
lem zwycięstwa koalicji nad Niem 
cami, którego talent militarny i 
energja nadały ton właściwy o0- 
statniemu okresowi wojny. 

Z początkiem 1918 r. Niemcy i 
ich sojusznicy byli już w znacz- 
nym stopniu wyczerpani zarów= 
a0 moralnie jak 1 materjalnie. — 
Atoli warunki zewnętrzne ułoży- 
ły się dla nich tak pomyślnie, że 
wytwarzały perspektywy zgoła 
odmienne i wytwarzały sugestię 
widocznej przewagi niemieckiej. 
Zbolszewizowana Rosja zawiera- 
ła pokój, który Niemcom obiecy- 
wał nadzwyczajne korzyści i uła- 
twiał prowadzenie wojny na za- 
chodzie. Wszystkie lepsze forma- 
cje wojskowe sztab nłemiecki 
przerzucił ze wschodniego frontu 
na zachodni | uzyskał tam na krót 
ki czas przewagę liczebną. Autor 
znanego dzieła francusk. Grand 


twa, ale łatwiej było ów brak 
stwierdzić, niż go usunąć. Ambicja 
państwowa I podejrzliwość wza- 
jemna stała na przeszkodzie przy- 
jęciu z rąk Francji generalissimu- 
sa wszystkich sił lądowych. 
Clemenceau przekonał o tej ko- 
nieczności Lloyda George'a I jego 
kolegów z t. zw. gabinetu wojen- 
nego, lecz ci mieli niemało Klopa- 
tu, nim sobie poradzili z parlamen 
tem i opinią własnego kraju. Nie- 
dawno Lloyd George, odpierając 
zarzut rzekomej frankofobiji przy- 
pominał, iż dwa razy stawła! na 
kartę urząd premiera I popular- 
nośś, oświadczając się na rzecz 
dowództwa francuskiego. Wresz- 
cie nastąpiła ze strony rządów 
koalicyjnych zgoda na Joffre'a lub 


na Petaln'a. Ale Clemenceau mial! ST? cofać za Marne. Wnet zaczęła nika ks. „Józefa Poniatowskiego. 


już własnego kandydata, którego 
wysokie przymioty wodza umiał 
należycie ocenić. Był nim właśnie 


Quartie general utrzymuje, że wtelFoch, ówczesny dowódca armji 


dy przy zręczności dyplomatycz- 
nej i umiarkowaniu Niemcy mo- 
głyby uzyskać dość korzystny 
pokój. 

Ale polityków, godnych tego 
mlana nie było wówczas w rzą- 
dzie niemieckim, a sztabowcy par 


rezerwowej. 

Już w pierwszej bitwie nad 
Marną późniejszy generalissimus 
złożył dowodv wybitnego talentu 
i „woli zwycięstwa", Dowodził 
jedną z armji, która miała trudne 


zadanie 1 poniosła niemałe straty. | każdym odnieslonym sukcesem nie | informacji o sytuacji i wypadkach | by podawane przez dzienniki pol- 


li do ofenzywy. Z kolel koalicja| W raporcie swym Foch w krót- 
stała przed trudnem zadaniem od-;kich ląapidarnych słowach stwier- 
parcia tej ofenzywy i zadania wrojdził jej częściowe niepowodzenia, 


kołach zdawano sobie sprawe, iż! trzebuje posiłków i da sobie radę. 'ziło każ nieuniknione odcięcie i za- [ciela prasy połskiej, nięścisiośch 7 è 


Łódź, Sroda 2 maja 1923 r. 


Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
Telefony: Redakcji nr, 19-71, 
Administr, 199. 
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Bieg okrężny , 
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mam: Nędemi$oteic 600 © 4 : 
milimetr. adesł. po teMśc. s 
Redakcja i Administracja jonowe, Zar rotan 350 8 1 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 50.000 mri 
Oałoszenia zamiejscowe obliczane są © 5O procent 
Nocny —799. $ w zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeż, uw 


„Głosu Polskiego" 


W początkach 1915 roku Foch 
byf już zupełnie przekonany o 
zwycięstwie koalicji, byłe ta u- 
trzymała swą jedność wewnętrz- 
ną i uzupełniła ją ustanowieniem 
naczelnego dowództwa. 


Formuła na którą zgodzili się 
alianci opiewała, że Foch powoła- 
ny jest do skoordynowania dzia- 
łań armji koalicyjnych. Było to 
dość wiele w stosunku do stanu 
poprzedniego, lecz jeszcze nie to, 
co się mieści w pojęciu naczelnej 
komendy. Później wszakże w pa- 
ru etapach nastąpiło rozszerzenie 
jego władzy. 

Foch nie uląkł się bynajmniej 
początkowych sukcesów ofenzy- 
wy niemieckiej i zawczasu podjął 
przygotowania, aby we właści- 
wej chwili po jej załamaniu przejść 
do kontrofenzywy I prowadzić ją 
bez przerw, któreby pozwoliły 


branie do niewoli, gdy nastąpiła „z którą lączy nas tradycyjna przy« 
polityczna kapitulacja Niemiec — | jaźń I braterstwo broni, oraz obec 
ich prośba do Wilsona. ny ścisły sojusz. 

W osobie marszałka Focha Pol- Vigil. 
ska wita zwycięską armię Franc, 


4 SEZ 
Marszałek dziś przybywa.  , 


WARSZAWA, 1 maja. (AW), Marszałek Foch wyjedzie z Dzięe 
dziec o godz. 8-ej, przybędzie do Warszawy o 16,30. Po drodze pos 
stoje w Katowicach, Częstochowie, Piotrkowie 4 Skierniewicach, | 


Przygotowania do przyjęcia marsz. Focha. 


WARSZAWA, 1 maja. (Pat). Dziś od rana przybyły na dworzeg 
główny i do komendy miasta delegacje wojsk połskich ze sztandara« 
mi, które staną w czasie odsłonięcia pomnika księcia Józefa na Plaa 

i cu Saskim. Przywiezione będą sztandary wszystkich pułków jazdy, 
dekorowane orderami chorągwie piechoty i dekorowane trąbki arej 
tyleryjskie. Insygnia te będą przewiezione jutro uroczyście przez resi 
prezentacje garnizonu warszawskiego z dworca głównego do kos 
mendy miasta, W komendzie miasta sztandary będą złożone w spe* 

„| cjalnej sali, przy drzwiach której stanie podwójna warta honorowa, 

Z. i a Pozatem zostaną przywiezióne z muzeum wojskowego sztandary, 

la czasu i środków. Po najbardziej bajończyków. Wartę honorową przed pałacem rady ministrów, 

efektownej ofenżywie marcowej gdzie zamieszka marszałek Foch będzie pełnił 21 p. p. 


ż k ki [1 Ld e o 
orzepowadzii Jeszcze dwie w| Ks. Józef Poniatowski i jego 


przeprowadzili jeszcze dwie, w 2 
żołnierze. 


kwłetniu i w maju. Wreszcie po 
znacznej przerwie rozpoczęli w - 
połowie lipca nową ofenzywę czyj WARSZAWA, 1 mała. (Tel, od|ranych w mundury historyczne mł 
li t. z. drugą bitwę nad Marną. | nasz. koresp.) czasów ks. Józefa Ponłatowskiego. 
Ale armie koalicyjne czekały | Gen brygady Suszyński, komen. |  Prolekt ten Jest na drodze do re= 
na nich w zupełnem pogotowiu. | dant m. Warszawy, dla uświetnie- | Allzacii i wówczas przy odsłonie- 
Już po paru dniach niemcy musieli |na uroczystości odsłoniecia pom- cin pomnika przed oczami widzówi 
stanie żywy obraz ułanów, strzel 
ców konnych | kirasjerów ks. T63 


się kontrofenzywa koalicyjna 1 uż |zaproponował zgrupowanie poza BÈN 


nie ustawała, aż do samej kapitula- |pomniklem żołnierzy, poprzebie- 
cii wroga. 2 
Francuscy płsarze wojskowi wi- 
dzą w tel upartej ofenzywie, która 
trwała całe miesiące i nie pozwa- 


Dzikie pretensie. 
MOSKWA, 1 maja. (Russpress). ea N A ua 
„arcydzie- | Ukraiński komisarjat dla spraw zaj selstwa polskiego w Charkowie. 
ryc pa spy aana paars wręczył poselstwt!| Nota żąda, aby przedstawicielstwa 
w "| polskiemu w Charkowie notę z polskie w Charkowie „w imię lo- 
jako wodza nad Hindenburziem | | szeregiem pretensji z powodu, rze jalności* prostowało kłamliwe; 
Ludendorfiem. Ofenzywa ta za |komo kłamliwych i tendencyjnych, wiadomości o Ukrainie sow., jako- 


j 


„|na Ukrainie (powstania, pogromy | skie-{ przytacza jako godny naśla= 

lecą sę E a Becia żvdowskie i t. p.), zamieszczanych | dowania przykład prasę sów., któ 
a z > |przez prase polską. Nota twierdzi, |ra ma, rzekomo, korzystać tylko 

rzala. Prawemu skrzydła frontu |żę rząd Ukrainy sow. zna tylkoj z informacji polskich źródeł urzę- 
przedstawyi-: dowych i starannie unikać wszelą 
który jest: kich 2 


jednego urzedoweqdo 


A 


GŁOS POLSKI 


Prezydent Wojciechowski 


nad polsiiem morzem. 


PUCK. 30 kwietnia. Pat). Dziś 
b godz. 9 rano odjechał p. Prezy- 
dent wraz z ks. prymasem Dałbo- 
mem samochodem do Swarzewa, 
iskąd, po wysłuchaniu mszy Świę- 
itel, odjechał do Wielkiej Wst, poło 
iżonej na wybrzeżu Bałtyku, a na- 
stępnie do Żarnowca, gdzie zwie- 
śdził starożytny kościół, W Żar- 
nowcu powitała p.Prezydenta de- 
jlegacja ludności polskiej z terytor- 
firm, położonego po stronie nie- 
/'mieckiej, którzy to polacy należą 
jdo parafii żarnowięckiej. Ludność 
ita, mimo gróżb niemieckich, prze- 
jdarła się przez granicę w celu po- 
»witania p. Prezydenta. 

Do Wejherowa przybył p. Pre- 


wydent o godz. 2 po poł. Miasto by | 


o udekorowane. Po powitaniu bur 
istrza udał się p. Prezydent na o- 
biad do „Hotelu Centralnego“. Pod 
koniec zabrat głos ks. Dąbrowski, 
który w entuzjastycznych sło- 
wach powitał p. Prezydenta, wska 
ując przytem na znaczenie mo- 
rza dla Polski, zapewniając przy- 


| czeka, toczyć się będzie już na pp- 
lu ekonomicznem. W zakończeniu 
zaznaczył p. Prezydent, że nietyl- 
ko ocenił, ale i pokochał tud ka- 
|szubski, dlatego kończy staromol- 
skim toastem „Kochajmy się, boś- 
my wszyscy dziećmi jednej Pol- 
ski“. 

Po obiedzie udał się p. Prezy- 
dent na krótki odpoczynek do sta- 
|rostwa,zdzie następnie udzielał po 
jsłuchań 1 przyjmował delegacije. 
Po zwiedzeniu zakładu dla głucho 
„niemych i ochrony dla dzieci z Sy- 
berji, p. Prezydent o godz. 8 wiecz 
opuścił Wejkerowo, udając się w 
drogę powrotną do Warszawy-— 
Obiad p. Prezydenta zamienił się 
w olbrzymią manifestację patrio- 
tyczną. Wielotysięczne tłumy z 
pochodniami i lampionami przy 
dźwiękach kilku orkiestr, towarzy 
szyły p. Prezydentowi, wznosząc 
na jego cześć okrzyki. Na peronie 
zjawili się w celu pożegnania p. 
Prezydenta w imieniu Pomorza 
prezes sądu apelacyjnego w Toru- 


f 
5 


tem p. Prezydenta, że kaszubi ra- | niu Schuhmann, prezes izby rolni- 


"czej zginą do ostatniego, aniżeli 
jzaniechają obrony polskiego mo- 
iza. W odpowiedzi zabrał głos p. 
Prezydent, który na wstępie swe- 
„ko przemówienia oświadczył. że 
jego obecny pobyt na Pomorzu nie 
t ostatnim, lecz pierwszym. 
Streszczając wrażenia, odnie- 


iczej toruńskiej dr. Słempski, I 
| przedstawiciel kółek rolniczych na 
Pomorzu, Donimski. 


ECHA POBYTU PREZYDENTA | 


NA POMORZU. 


GDAŃSK, 1 maja, (PAT). „Ga- 
zeta Gdańska", omawiając pobyt 
Prezydenta na Pomorzu, pisze: 
Wielką zasługę około urządzenia 
uroczystości w Gdyni ma Gdańsk. 
Polacy z Gdańska nietylko wystą- 
pili imponująco pod względem ilo- 
ściowym „ale przy pomocy swych 
towarzystw zasilili I prawie sami 
wypełnili program obchodu. Przy- 
czyniły się do tego wystąpienie 
Sokota, tow. śpiewaczych. Spor- 
towych i chórów gdańskich. 


NOMINACJE. 


WARSZAWA, 1 mała. (Telef. 
od nasz. koresp.). W „Monitorze 
Polskim“ ogłoszone zostały nastę 
pujące nominacje w min. skarbu: 
p. Józef Giertnowski, dvrektorem 
państwowych zakładów graficz- 
nych, dr. Feliks Młynarski. wice- 
dyrektorem departamentu w mini- 
sterstwie skarbu. 


DZIENNIKARZE POLSCY 
WE WŁOSZECH. 


Wrażenia ogólne. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu w skupionym nastroju to- 
czyła się w ciągu 3 godzin z górą 
rozwlekła fachowa dyskusja nad 
projektem ustawy o podatku prze 
mysłowym, który wreszcie z ca- 
tym szeregiem drobnych vopra- 
wek uchwalono, poprawki te jed- 
nak zmuszałą do odesłania projek- 
tu z powrotem do sejmu i odwle- 
ka się przez to wprowadzenie w 
życie całej ustawy. 

St. Gr. 


przebieg posiedzenia, 


Po referacie senatora Nowo- 
dworskiego przyjeto bez zmian 
uchwałomą przez sejm mtawę o 
odstąpieniu gminy miasta Tczewa 
w drodze sprzedaży gruntu kolejo- 
wego. Po referacie senatora Kar- 


TRYJEST, 1 maja. (Pat). Stow.| pińskiego przylęto bez zmian no- 


dziennikarzy wydało przyjęcie na 
cześć prasy polskiej. W odpowie- 
dzi na toast, dziennikarza Senechl 
odpowłedział red. Rosner, wyra- 
,żając przekonanie, że stosunki gra 
|niczne między Polską i Triestem 


wele do ustawy o podwyższeniu 
podatku depozytowego. 
Po referacie senatora Szcre- 


szewsklego przyjęto bez zmian u! 


stawe, zawieszającą podatek 


Nr. 118 


Wczorajsze obrady senatii 


neralnych w Drohobyczu. Sprawo 
zdawca senator Długosz. Właści- 
ciele procentów bruttowych o- 
świadczyli się za ustawą, nato- 
miast przeciw niej zorganizowani 
rafinerzy dowodząc, że takie tu- 
prawnienie i zajęcie ropy sprzeci- 
wia się konstytucji, Imieniem ko- 
misji prawniczej przemawiał sena- 
tor Ringen, oświadczając, że komi 
sja uznała, iż ustawa nie koliduje 
z 99 art. konstytucji oraz że wy- 
magalne względy wyższej użytecz 
ności istnieją. Komisja poleciła se- 
natowi jednomyślnie przyłąć usta- 
wę w brzmieniu sejmowem, acz- 
kolwiek zawiera ona wiele uste- 
rek. Ustawy oraz rezolucie komi- 
sjl przyjęto bez zmiany. Przystą- 
plono do sprawy państwowega 
podatku przemysłowego. Po duż- 
szej dysykusii w głosowaniu przy- 
jęto wszystkie poprawki komisji 
skarbowo-budżetowej z wyjlat- 
kiem poprawki do art. 59, nakazu- 
jącej wolnym zawodom prowadzić 
księgi zarobku brutto. Odrzucono 
poprawkę komisji prawniczej do 
art. 9 o zwolnieniu zawodów wol- 
nych od podatku przemysłowezo. 
Następnie przyjęto poprawkę. do- 


ityczącą przemysłu domowego | 


W drodze powrotnej, pomimo nąawiążą słę niewątpliwie, skoro 
nocnej pory, na wszystkich sta- | tylko Polska zwiększy swóf eks- 
ciach, przez które przejeżdżał Do-. port, Węzły przeszłości 1 węzły 


kapitałów 1 rent. Ustawa zawiera | poprawkę, dotycząca podniesienia 
postanowienie, że od ropy brutto- | stawek przy obliczaniu za czas u- 


ciąg Prezydenta, gromadziły się 


tłumy publiczności, żegnając opu- 


ideowe winny być podstawą przy 
Iszłych wzajemnych stosunków. 


sione na Pomorzu, p. Prezydent | szczająacego Pomorze Prezydenta, i 


przypomniał tendencyjne usiłowa- 
(nia Niemiec, dążące do stałegó wy 
OE ludu kaszubskiego od 
olski. P. Prezydent stwierdził, że 
sybrew tym dążeniom, obok odręb 
nych, ale cerinych właściwości clia 
irakteru ludu kaszubskiego, kaszu- 
ibi są takimi samymi polakami, ja- 
kich się spotyka w całej Rzeczy- 
Miej. Mają ori serce polskie, 
ościnne i szlachetne. Twarda wal 
a'z przyrodą i niewolą wytwo- 
zyły u kaszubów siłę charakteru. 
ka właśnie potrzebna jest pola- 


om, często bowiem polacy okazy | 


wyali słabość z powodu zbytniego 

erowania się uczuciem. Obowiaz 

em polaków jest przedewszyst- 
iklem służba dla własnej ojczyzny. 
ia doplero następnie mogą sobie 
pozwolić na piękny gest wobec in- 
mych. Prezydent, kończąc swe 
przemówienie, oświadczył, że 
pragnąłby wszystkich innych, od- 
imiennej rasy polaków, jak najprę- 
(/dzej zespolić z kaszubami, ażeby 
naród cały nabrat tego hartu, dzię 
ki któremu odbijałyby się zakusy 
ikermańskie. Uwaga Polski zwró- 
cić się musi obecnie ku zachodo- 
mvi, a nie jak dotąd, w stronę naj- 
mniejszego opóru na wschód. — 
Główne niebezpieczeństwo grozi 
od zachodu, ale walka, która nas 


który kilkakrotnie wysiadał z po- 
ciągu w celu żegnania się ze zgro- 
madzioną ludnością. 

| Zaznaczyć należy, że na czas 
pobytu p. Prezydenta, miasta i 
wsie, nawet naimniejsze na Pómo- 
Tzu, przybrały odświętny wygląd. 
Drogi, przez które przejeżdżał p. 
Prezydent, ozdobione były brama 
mi tryumłalnemi. a drzewa przy- 
drożme przybrane były w chorą- 


towie o barwach narodowych. W 


nawet wios- 
ce, gdzie tylko zatrzyma! się p. 
Prezydent, wychodzili na jego po- 
| witanie mieszkańcy z duchowiefń- 
stwem na czele, witając entuzja= 
stycznie najwyższego przedstawi- 
ciela władzy państwowej i składa 
jąc mu zapewnienia swojej gora- 
cel miłości ojczyzny, oraz osoby 
jej największego dostojnika. 

W orszaku p. Prezydenta przez 
cały czas jegolfodróży znałdowali 
się: wojewoda pomorski p. Brej- 
ski, starosta krajowy dr. Wybicki, 
dowódca D. O. K. VIII gen. Latour 
i szef szt. D; O. K. pułk. Sopotnic- 
ki, komendant policji państw. po- 
morskiej, inspektor  Widzimirski. 
Od Gdyni towarzyszył p. Prezy- 

dyntowi ks. kardynał Dalbor oraz 
minister skarbu Grabski. 


| każdei najmniejszej 


Powrót prezydenta Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA, 1 maia. (Telef. 
dzinie 11 m. 30 umyślnym pociągiem powrócił z wycieczki na Po- 
morze Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski. 

Po wyjściu z wagonu p. Prezydenta powitał minister kolei pañ- 
stwowych Maryriowski. Orkiestra odegrała hymn narodowy, przy 
dźwiękach którego p. Prezydent przyjął raport od dyżurnego ofice- 
ra i przeszedł przed frontem kompanji honorowej, ustawionej na pe- 


ronie. 
Na powitaniu p. Prezydenta 
wie: 


f adjutanci p. Prezydenta. 


Automobilem, wewnętrz przybranym w kwfaty, uda? się p. Pre- 


zydent do Belwederu. 


WARSZAWA, 1 maja. (Pat). 


cywilizowanego odezwę w związku z zaaresztowaniem i wtrące- 
niem do więzienia księdza Zielińskiego, u którego w Moskwie prze- 
mieszkiwał arcybiskup Cieplak i skazani z nim księża oraz w związ- 
ku z postawieniem przed sąd zakonnic katolickich i wychowawczyń 
Biskupi w odezwie odwołują się do świata 
cywilizowanego, zwracając jego uwagę na cynizm zbrodni sowiec- 
kiej i na potworność tych prześladowań, które w niczem nie ustępu- 
ją prześladowaniom w pierwszych wiekach kościoła, 
wet je przewyższają. Po zobrazowaniu walki, jaką władze bolsze- 
wickie wydały kościołowi katolickiemu, 
terenie Rosji, biskupi zwracają się do świata cywilizowanego z proś- 
bą o ratunek dla więzionych kapłanów i dla uwięzionego 


katolickiej młodzieży. 


dla którego dalsze więzienie może 


komendant miasta Warszawy Suszyński, Żeligowski į Pogo- 
rzelski, zastępca komendanta P. P. Wardęski oraz wyżsi urzędnicy 


> 


Biskupi polscy w obronie Księży 
w Moskwie, 


Odezwa do całego świata cywiliżowanego. 


od nasz. koresp.). Wczoraj o go- 


na dworcu obecni byli generało- 


Biskupi polscy wydali do Swiata 


owszem ta- 
pragnąc go zniszczyć na 


biskupa; 
być śmiercia. 


NARADY W SPRAWIE 
UZDROWISK. 


WARSZAWA, 1 maja. (Telef. 
od nasz. koresp.) Dnia 5 b. m. od- 


będzie się w min. zdrowia publ. 
pierwsze posiedzenie państwowej 
rady do spraw uzdrowisk. Na po- 


rządku dziennym szereg kwestii, 
dotyczących uzdrowisk, posiada- 
jących charakter użyteczności pu 
blicznej, a więc Buska, Cischo- 
cinka, Krynicy: Zakopanego I t. d. 


METODY PROPAGANDY 
NIEMIECKIEJ. 


WARSZAWA, 1 maja. (Tel. od 
nasz. koresp.) Od pewnego czasu 
w mlemieckiej części Q. Śląska ro 
zwija ożywioną działalność nłeja- 
ki p. Germans: który nie maiąc 
do tego prawa. nodaje się za ko- 
respondenta „Timesa“, tymczasem 
jest agitatorem niemieckim o wy- 
bitnie antypolskim ł antyfrancus- 
kim charakterze. 

Podobną działalność jak p. Ger- 
mans, uprawiają w niemieckiej 
części Górnego Śląska czterej pa” 
nowie, występujący w mundurach 
wojskowych angielskich, którzy 
się podają za członków Komisii 
gen. Nolleta. I ci panowie popel- 
niają nadużycie, gdyż nigdy człon 
kami komisji gen. Nolleta nie byli. 


WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 
W POZNANIU. 


Otwarcie 1-szej wszechnolskiej 


29 kwietnia o godz, 1 w południełw tym wiec kierunku koncern u- 


w ogrodzie Zoolłogicznym. P. pre- 
zydent miasta, po otwarciu 3-g0 
Targu Poznańskiego, dokonał oso- 
biście otwarcia wystawy „Świa- 
tłocień*. 

Wystawa obesłana przez wy- 
stawców całej Polski w liczbie 
przeszło 60-ciu z wszystkich załę- 
zi fotografii, przedstawia siłę nie- 
tylko imponująco co do jakości 
eksponatów. W dziale artystycz- 
nym posiadamy twórców tak z kół 
fotografów, fak i miłośników, kttó- 
rzy bodaj obok najlepszych na za- 
chodzie moga stanąć. Dział nanko- 
wy reprezentuje zespół wspania- 
łych zdjęć napowietrznych wszyst 
kich czterech pułków łotniczych. 
Nie mniej ciekawym przedstawia 
się dział instytucji roentgenologi- 
cznych. Dla specjalnych znawców 
jest dział fotografi antycznych. 

Z pośród wystawców Łodzi i 0- 
kolicy zostali odznaczeni nagroda- 
mi następujący wystawcy: 

Dział „Fotografia artystyczna”. 
Pejzaż: K. Gaertner, Pabianice 
(medal srebrny), R. Kirbitz, Łódź 
(medal bronzowy) i M. Rozwens. 
Pabjanice (medal bronzowy): por- 
tret: I. Schónfeld, Łódź (medal 
srebrny). 

Dział „Prace codzienne”: A. Ur- 
banowicz. Łódź (medal srebrny i 


wystawy fotografji artystycznej, 
zawodowej i naukowej odbyło się 
w .nowourządzonym salonie! 


siębiorstwa górnośląskie zórniczo- 
huimicze. Linke-Fiofmann we. Wro- 


NA podatek podnosi się na 20 pro- |pjegły. Senat odrzuci! poprawkę 


Po referacie senatora Nowo- 


dworskiego przyłęto bez zmian u- :zyku polskim 
stawę o udzieleniu gwarancji skar- ;całości. Pr 
( (ministra skarbu do opracowania 
emigrantów z Niemiec, drobnych | 


bu państwa do sumy 2 miliardów 
marek za ulgowe pożyczki dla re- 


przemysłowców i kupców oraz ich 


senatora Truskiera o skreślenie œ- 
bowiązku prowadzenia ksiąg w je- 
„ Ustawę przyjęto w 
jeto również rezolucję 
senatora Słennickiego, wzywającą 


samodzietnego podatku zarobko- 
wego dla wotrych zawodów przy 


organizacji wytwórczych ; handło- | jednoczesnem zwolnieniu wolnych 
wych. Przystąpiono do ustawy w |zawodów od podatku przemysło- 
sprawie zakupu ropy  brutłowej | wego. 


dla państwowej fabryki olejów mi- 


Następne posiedzenie 17 maja. 


YJ z LL 


Nowe koncerny na Górnym Sląsku. 


Zwyżkę kursu akc gómośląs- 
kich, która daje się obserwować 
na giełdzie berlińskiej w ostatnich 
dniach, przypisać należy nowym 
planom koncentracyjnym na Gór- 
nym Śląsku. 

Toczące się od niejakiego czasu 
w Berlinie pertraktacje w sprawie 
utworzenia na Górnym Śląsku 
wielkiego trustu górniczego do- 
prowadziły obecnie do pozytyw- 
nego rezultatu, którego jednak nie 


można uważać jeszcze za osta-|. 


teczny. - r 
Plan fuzji tak wielkich dwuch 
przedsiębiorstw jak  Linke-Hof- 
mann (Lauchhammer) i Caro-He- 
genscheidt istniał juź dawniej. O- 
becnie mówią o projekcie stworze 
nia innych olbrzymich koncernów, 
łączących prawie wszystkie przed 


cławiu stoi w bliskim zwiazku z 
AEG. berlińskiem, które znowu za 
interesowane jest w koncernie Ot- 
to Wolf: (Phonix, Rheinstahl itd.) 


zyskalby łączność z wielkim prze 
mysłem zachodnim. Z drugiej 
strony, Caro-Flegenscheidt ma 
ma związek z  Charlottenhutte, 
Bismarckhutte, częściowo z O- 
berdarfem oraz szeregiem innych 
organizacji dla zbytu (Deut- 
scher Fisenhandel Ravenee) itd. 

Kombinacje te opierają się do- 
tychczas na małej grupie wiel- 
kich przemysłowców i finansistów 
krajowych, * jak fr. Flick, Otto 
Wolt, dr. 


(AEG,Linke-Hofmann) I Jakób Gol 
schmidt (Darmstadter und Natio- 
nalbank); w ostatnim czasie do 
grupy tej przyłączył się jednak 
zagraniczni potentaci finansowi. 
którzy albo przez bezpośredni u- 
dział w przedstębiorstwach albo 
zapomocą wielkich kont zagrani- 
cznych wywieralli wietki 
wpływ na tworzące się trusty | 
mogą działalności tch nadać zis- 
pełnie nowe kierunki. | 

Chodzi w tym wypadku o wie- 

ński dom bankowy Bosel, który 
nabywa znaczny portfel akcji ka- 
towickich i zapomocą wymiany 
części takowych na akcje „Laura- 
hutte* 'z portfelu Welnmann (Aus- 
sig) uzyskuje wpływy I na to 
przedstęblorstwo.« 

Z wyżej wspomnianym koncer- 
nem lączy się więc I ver. Königs 
und Laurahutte. Prasa wiedeńska 
donos! również, że wszystkie te 
przedsiebiorstwa mają być zła- 
czone w jeden wielkł syndykat, na 
czele którego stanie dom bankowy 
Bosel i firma Weinmann. Cala 
tranzakcja będzie wymagała nakta 
du około 100 miljardów mk. Fir- 
ma uzyskuje łączność z Union 
bank przez jednego z szefów firmy 
Fritza Welnmanna, który wstępu- 
je do rady zarzadu Unłon-banku. 

W rezultacie więc tworzą sle 
dwa koncerny na Górnym Śląsku 
Caro Hofmann (Laubhammer) | 
hutte z łącznościa z Flick - Char- 
lotterhutte - koncernem. 


Friedrich  Eichberg * 


Rozdział mienia państwowego 
w Gdańsku. 
O losy stoczni gdańskiej. 


GDAŃSK, I maja. (Pat). W pierwszych dniach maja podejmie 
komisia sojusznicza dla rozdzfału b. mienia państwowego prace swe 


w Gdańsku w celu ostatecznego 


rozstrzygnięcia niezałatwionych 


spraw. Przyjazd francuskiego członka komisji Lefevre'a spodziewa- 
ny jest dziś. Komisja zajmować się będzie przedewszystkiem sprawą 
stoczni | warsztatów kolejowych. Założone miedzynarodowe tow. 


akcyjne na podstawie gdańskiej ustawy, było, 


jak wiadomo, pier- 


wszymm krokiem na drodze do realizacji planów oddawrna omawia- 
nych. Obecnie komisja rozdzielcza ustali warunki, na których oba 


państwa mogłyby przekazać sprawę stoczni 


międzynarodowemu 


tów. w formie układu o dzierżawę. Równocześnie mają być ze Strn- 
ty tow, akc. podjęte dalsze kroki dla podpisania umowy. Do Gdar- 


ska przybyM już członkowie grupy 


A. Kaiza. Pabianice (m. bronzowy) ! Cuskich, 


finansistów angielskich i îran- 
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Na drodze do rokowań. 


Kanclerz Rzeszy o sytuacji 


Dawał tajne wyjaśnienia leaderom klubów 1 prezydentom państw 
związkowych. 


BERLIN, I maja, (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). Dziś przed 
południem przyjmował kanclerz Rzeszy przywódców frakcji parla- 
mentu niemieckiego 1 dawał im wyjaśnienia w sprawie obecnej sy- 
tuacji politycznej. Ponadto poinformował ich kanclerz o treści prze- 
słanej dziś po południu do Paryża noty. , 

Najpierw przyjmował kanclerz przedstawicieli niemiecko - na- 
rodowej partit ludowej, potem dopiero — przywódców frakcji socja- 


Hstycznej. 


Po południu o godzinie 3-ej odbyła stę konferencja z prezyden- 
tami związkowych państw niemieckich. 

Q treści noty dotąd jeszcze nic nie władomo. 

„Berliner Lokalanzeiger" utrzymuje, że treść noty zapewne į jtt- 
tro w Środę me zostanie jeszcze podana do publicznej wiadomości. 


Francja żyje w zgodzie z Turcją. 


Urzędowe zaprzeczenie o zaostrzeniu stosunków. 


PARYŻ, 1 maja. (Telezr. wł. 


wysłaniu znacznych posiłków wojskowych francuskich do Syrii zo- 
stała dziś urzędowo zdemientowana. Sytuacja Syrji nie jest wogóle 
tak niepokojąca, jak tego dowodziła prasa zagraniczna. 

„Temps“ twierdzi, że Francja utrzymuje z Turcją nadal serdecz= 


ARESZTOWANIE KRUPP- 
BOLENA. 


BERLIN, 1 maja. (Tel. wł. Gł. 
Pol.). Z Essen dochodzi sensacyi- 
na wiadomość, że Krupp-Bolen zo 
stał dziś przez władze okupacyj- 
ne francuskie aresztowany. Are- 
sztowanie jego nastąpiło po trze- 
ciem z rzędu przesłuchaniu przez 
władzę francuskie natychmiast po 
jego wczorajszym powrocie z Rer 
lina. Powody jego aresztowania 
dotvchczas nie są znane. 


KONFERENCJA POINCAREGO, 


Z BARTHOU 

PARYŻ, 30 kwietnia. (Pat). — | 

Poincare przyjął dziś Ludwika 

Barthou, prezydenta komisii od- 
szkodowań. 


Zbliżenie angielsko-belgijskie. 
Ma ono doniosłe znaczenie w sprawie odszkodowań. 
LONDYN, 1 maja. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). Nadzwyczaj 


serdeczna wymiana przemówień 


między księciem Walji i królem 


belgijskim komentowana jest jako zapowiedź zacieśnienia jeszcze 
ściślej węzłów przyjaźni między Belgją i Anglją. Fakt ten wpłynął na 
odstąpienie Francji od pierwotnego zamiaru wysłania osobnej noty! 


do Angtji, 


mającej zawierać określone i sprecyzowane warunką 


cami. W angielskich politycznych kołach przywiązują do belgijsko « 


| cami. W na jakichby dojść mogło do wszczęcia pertrakcji z Nieme 


LORD D*ABERNON NIE ? 
KONFEROWAŁ Z DR. CUNO. | 


angielskiego zbliżenia bardzo donłosłe znaczenie. 


mości, jakoby ambasador angiel- 
ski lord D'Abernon odbył naradę 


LONDYN. 1 maja. (Pat) „Daily z Kanclerzem Cuno w sprawie od- 


ee e DY AN ŻE ZZA 
RSSI. POZY DOZ PTA ZO? 


„Głosu Polskiego"). Wiadomość o 


WKŁADY ZŁOTOWE W P. K, 0. 


WARSZAWA, 1 mała, (Tel, od 
nasz: koresp.) 

P. K. O. w Warszawie rozpo- 
częło wczorał po raz pierwszy 
przyjmowanie wkładów złoto- 
wych. W pierwszym dniu przyje- 
to 250.000 złotych. 

Ogonek przy kasach, pomimo za- 
hamowani atempa życia z powodu 


m 


iNew" zaprzecza urzędowo włado Szkodowań. 


y znowu przygotowania do awantur? 


Hindenburg | Mackensen w Prusach wschodnich, 


KRÓLEWIEC, 1 maja. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). Zupet- 
nie cicho i poniekąd w tajemnicy przybywa na 6 maja do Królewca 
marszałek Hindenburg. Przybywa on drogą morską do Piławy, skąd 
uda się w dalszą drogę koleją. Hindenburg będzie obecny na poświę< 
ceniu pomnika na cześć poległych żołnierzy HI pułku grenadjerów. 


ne stosunki przyjażni i że stosunki te zamierza utrzymać nadal, W u- 
zupelnieniu tych wiadomości podaje dzisiejszy „Temps“ wszystkie 
szczegóły podpisanego układu przez rząd angorski z admirałem Che- 
sterem. 


AMERYKA A MIĘDZYNARODO- 


1 mała, był dość znaczny. 


WY TRYBUNAŁ HASKI. 


nego”, oraz członków rozmaitych 
WASZYNGTON, 1 maja. (PAT). 


W kilka dnt później przybędzie do Malborga marszałek Mackem 
sen, przed którym małą odbyć się wielkie parady „związku wojene 


wojskowych organizach. | 


Prezes komisji do spraw zagrani- 
cznych senatu Loige | jego zwo- 
lennicy domaraja się, aby trybunał 
międzynarodowy w Hadze był zu- 


Znamienne oświadczenie gen. 


[0) 
Min. Meyerowicz o stosunku 


Pelleta 


LOZANNA, 1 maja. (Telegr. wl. „Głosu Polskiego"). Gen. Pellet 
przybył wczoraj z Paryża do Lozanny i ośwładczył, że sytuację na 
Bliskim Wschodzie oceniać należy spokojnie, Q. Pellet zaznaczył, że 
jedynie zarządzenia | przygotowania wojenne turków mogłyby spo- 
wodować Francję do zarządzeń zapoblegawczych, Nie oznacza to 
jednak, ażeby Francja zmierzała do jakiegokolwiek konfliktu z Tur- 
cją, z czego cieszyliby słę najbardziej chyba niemcy. 

W tutejszych kołach uczestników konferencji wywołało oświad- 
czenie gen, Pellet poniekąd wielkie zdziwienie, zenera? bowiem mó- 
wil z wielkim optymizmem o stosunkach z Turcją, z drugiej zaś stro- 
ny wspomnial 6 konieczności i możliwości wydania zarządzeń przy- 


gotowawczych, 


w a AJ O ZY 
WSPÓLNY FRONT SPRZYMIE- [zo frontu sprzymierzonych, Jednak 


RZONYCH W LOZANNIE. 


LONDYN. 1 maja, (AW). Zda- |badź opór Turcji w sprawie gwa- 
miem „Westminster Gazette" na|rancji handlowych, 
konferencji lozańskiej nie należy |nvch i prawnych. które sprzymie- 
przewidywać naruszenia wspólne- |rzeni chcą włączyć do traktatu. 


0 


Europa wobec sowietów. 
BORDEAUX, 1 maja. (AW). „Journal de Genewe*, wychodząc 


front ten napotyka na trudności, 
ekonomicz- 


g założenia, że Europa z trudem może wyrzec się stosunków z Ro- 
sią, dyktowanych interesami, stwierdza, że pomimo to dyplomaci, u- 
utrzymujący stosunki z Rosją, nie powinni się kompromitować zbyt 
błiskimi stosunkami z jej obecnymi władcami i nie powinni zapomni- 
nač, źe ma słę do czynienia z wrogami. ~ 


Miczysław Bratm. 


Okulary szczęścia. 


Z powieści Cudotwórcy. 
(Dokończenie). 


W jednej z przejeżdżających do- 
możek zobaczył ją. 

Koń, człapląc po pryskającem 
błocie, biegł najpierw w poprzek, 
potem zygzakiem, aż wtem skrę- 
cit w boczną spadzistą aleję i roz- 
płynął się w mroku. 

Benedykt chwilę stał nierucho- 
mo. Potem rzucił się w pościg. Nie 
zdążył zdumieć się — jakto, prze- 
cięż jej niema? — poczuł tylko we 
wnętrzny nacisk radości, prawie 
nieprzytomnej, gdy runął w pogoń. 
Przeskakiwał między tłokiem lu- 
dzi. tak, jakgdyby uciekał, a nie 
gonit. 

Dorożka — fo zwalniała, to przy 
spieszała, trzęsąc slę po ku, 
chwilami unikała w ciżbie dyliżan- 
sów i podobnych dorożek., potra- 
fil ia jednak odróżnić, widząc chwi 
lami ostra i wyraźnie. 


— Szkła noszę, pomyślał. Pogoń 
trwała dłużej, niż przypuszczał: 
musial dopiero zwalczyć w sobie 
dręczącą rozkosz umyślnego zwle 
kania. 

Wskoczył na stopień. Była zu- 
pełnie niezdziwiona. Powiedziała 
jednak. 

— Pan tu? ? 

Benedykt ciężko oddychał. Do- 
rożka toczyła się w mglistym mro 
ku, przerzedzanym przez nieliczne 
latarnie. Nareszcie muslał coś po- 
wiedzieć. Zapytał, czy może it- 
słąść przy niej. 
| Może 


A potem rzekł: 

— Spadłaś mi na oczy, godzitno 
wyczekiwana i słodka! Ten jeden 
punkcik „którego nie mogłem do- 
strzec... Uśmiechnęła się I skinęła 
głową. 

— Ach, nie rozumiem pana. Prze 
stań. 

Musiała go doprawdy nie rozu- 
mieć. Nawet go to cieszyło. — Nie 
wiedział, czy mówi, czy tylko 
śpiewa: 

—Marjo-Angeliko. Pozwól wy- 
palić się memu sercu. Mogę wt- 
buchiąć w twuch oczach i rozpiy-. 


pełnie uniezaleźniony od ligi uaro- 
dów, stwierdzając, że Ameryka 
dopiero wówczas przystąpi do te- 
go trybunału. gdy to umiezależnie- 
nie będzie dokonane. 


WYBORY DO PARLAMENTU 
HISZPAŃSKIEGO. 

MADRYT, 1 maja. (Pat) Wczo- 

aj odbyły się w całym kraju wy- 

bory -do parlamentu. — Wszyscy 

członkowie gabinetu Jak i dotych- 

czasowi przywódcy frakcji parla- 
sda ai cj zostali ponownie wy- 
rani. 


LIKWIDACJA SPÓŁKI WYDAW 
NICZEJ „KUR. LWOWSKIEGO." 

LWÓW, 1 maja. (AW). Na sku- 
tek rozbieżności wewnętrznej w 
łonie spółki wydawniczej „Kurie- 
ra Lwowskiego” na ostatniem zgro 
madzeniu uchwalono zlikwidować 
spółkę w obecnym jej składzie i 
utworzyć nową. 

Niezależnie od rekonstrukcji 
spółki. „Kurjer Lwowski“ wycho- 
dzić będzie nadal pod tą samą re- 
dakcją. 


MONS. TESTA W RZYMIE. 

BERLIN, 1 mała. (AW). — Dele- 
gat papieski dla zagłębia Ruhry, 
monsignor Testa, wrócił do Rzy- 
mu, 
nąć się w niebieskawym dymie. 
Te wieczory. które mnie pożerały, 
i ty, — to tak boleśnie słodko. 

Mówił tak jeszcze o czemś, aż 
nie -oparła mu się i podała mu u- 
sta. 

Szczęście, jak igła w ciało, wtło 
czyło mu się między wargi i spłyv- 
walo gorącemi i zimnemi kropla- 
mi. Ręce trzepotały mu jak dwie 
chorągwie. Milczał, 

Trzeba było już wvsiadać. An- 
gelika wyszła, słaniając się lekko, 
} w świetle lampy ulicznej mógł 
pocirwycić jej spofrzenie: musia- 
ła go kochać. 

"Czuł, że wyrasta i staje wyższy 
nad latarnie i domy, i tam, w gô- 
rze, rozkładałąc ręce. woła: 

— Oho! Anzelika! Oho! to ja!... 

Deszcz ustał. Stanęli przed dwu 
piętrowym domkiem. Ktoś wychy- 


HI się z bramy i podszedł ku nim. 


Był z parasolem o prawie czarnej 
twarzy. Taką twarz rra każdy od- 
wrócony od światła. 

By? wiatr. — Tamten zwrócił 
ste ku niej i rzekł, iakmdvby pyta- 
jąc: 


— Przepraszam cie... ten w oku- 


do Polski i Litwy. 


RYGA, 1 maja. (PAT). Minister 
spraw zagr. Meverowicz udzielił 
tutejszej prasie wywiadu, w któ- 
rym stosunki z Polską nazwał nor- 
malnymi. Minister dodał, że w 
tych dniach toczą się rokowania z 


Litwy, oświadczył miister, że sto» 
sunki z Litwa wprawdzie słe nia 
pogorszyły. ale nie można ich na, 
zwać zbyt dobrymi, Minister nad< 
mienil, że z początkiem lipca od+ 
będzie się w Rydze zjazd mint” 


Polską o zawarcie całego szeregu ł strów spr. zagr. pięciu państw bate 
konwencji, mianowicie, konsular- | tyckich. 


nych, sanitarnych j innych. Co do 


(A 
O wspólną politykę państw 
bałtyckich wobec Rosji. 


RYGA, 1 maja. (Pat). W jednym z numerów gazeta „Latwiejs« 
Sargs“ pisze: Rosja bolszewicka prowadzł jednocześnie pertraktacje; 


handlowe z Finlandją, Polską | Estonią. 


Cel Rosji jest taki, aby 


zmusić te państwa w drodze wzajemnej konkurencji do jaknajwię=, 
kszych ustępstw względem swych żądań. Jest przeto wskazane, by. 
wszystkie państwa bałtyckie skoordynowały swą taktykę pod tym 


względem, 


Niepodobna przypuścić wobęc tego, by postanowienia 


helsingiorskie miało pozostać martwą literą, Powinniśmy dowieść, 
że zasada opanowania sytuacji przez wytwarzanie niezgody wśród 


państw bałtyckich, jak to praktykuje Rosja, 


skazana jest na niepo 


wodzenie. Stan gospodarczy Polski polepszył się zadziwiająco dla 
tych, którzy układali swe opinje o tym kraju na podstawie niskiego 


kursu marki. 


$ larach, — to jest... Wskazał na Be- 
| nedykta. 

Í Brokary zerwał sobie z głowy 
| kapelusz. I zbliżając twarz ku twa- 
trzy czarnego pana z parasolem 
i wykrzyknął: 

i? — Tak! tak! to jestem taki! 

Zapiał jak kogut j zapytał: 

— Widziałem teraz tłum takich 
samych, iak pan — czemuś z nimf 
nie poszedł? Masz pan taki sam 
płaszcz, parasol i kapelusz. iak 
oni, do pana należy iść z nimi. My 
— to znaczy Maria-Angelika i 
ja — możemy ci frunąć z oczu, jak 
czarny wiatr. Ale nie! Pan sam 
«od nas odejdzie. 

Znów się zaśmiał. 

— No, tak. Już! 

Wyglądało, jakzdvby żartował. 
Angelika poruszyła ustami i nic 
nie rzekła. Naraz Benedykt uczuł 
ból, 1 trzask, zakręciło mu w móz- 
gu jakieś słowo 1 — runął na bruk. 
Podniósł się jednak za chwilę pe- 


ten radosnego gniewu. Na ustach. 


młał krew. Okulary potłuczone, le 
żały obok. Ktoś ze zgrzytem za- 
mykał bramę dwrniętrowego dom 
ku. Na uliczce było pusto. Wiatr 
wiał 


Somnabulicznym kroklem skie= 
rował się w stronę ulicy żółtych 
magazynów. Począł się domyślać: 
to pewnie był tylko sen! — O, nie, 
Pamiętał zawiele I zawyraźnie, A 
zresztą — krew. 


Przytrzymiutjąc usta chtsteczką, 
dowlókł się do trzech schodków 
sklepu Pawła Wurka. Wewnątrz 
siebie słyszał szum, który miał od 
dzieciństwa, gdy przykładał mu= 
szię do ucha, lub w górach... nad 
przepaściami.. Sklep mistrza Pas 7 
wła był zamknięty. Przybita næ 
drzwiach kartka zawierała kilka 
słów, pisanych pożółkłym atra= 
mentem: widocznie bardzó daw» 
to: 


SKLEP DO WYNAJĘCIA. 


Benedykt zajrzał przez . szybę 
do wnętrza — było puste I ciemne. 
Przystuchał się — może cykanie 
zegarów? Nic nie rozumłał. Słu: 
chat długo 1 bez oddechu... 

Była zupełna cisza. Wiatr po 
wiał po uliczce t znowu zaszumiał 
deszcz. 


KONIEC. 
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GŁOS POLSKI 


Dzień wczorajszy w Łodzi. 


Pochód i awantury uliczne— Pogrom żydowskich orga- 


nizacji robotniczych.—Odsłonięcie pomnika przy szosie 
konstantynowskiej. 


Przebieg wczorajszego święta robotniczego w Łodzi byłby na 
ogół spokojny i poważny, gdyby nie przykry incydent, wywołany — 
być może zbytnią gorliwością policji į brakiem orientacji z jej strony 
co do charakteru niektórych grup, wchodzących w skład pochodu, 

Sam pochód manriiestacyjrny w tym roku wyglądał pod każdym 
względem bardziej imponująco, aniżeli w latach ubiegłych, Na ulicy 
Piotrkowskiej pochód rozciągał się od ulicy Głównej do Cegielnia- 
nej. Brało w nim udział 8 orkiestr robotniczych i niesłono 13 sztan- 
darów. Po raz pierwszy wystąpił w pochodzie oddział kobiet P.P.S. 
W pochodzie brała również udział „Niemiecka partja pracy“, 

Na czele pochodu szli członkowie magistratu miasta z prezyd. 
Rżewskim na czele i członkowie władz partyjnych I związków za- 
wodowych, Na końcu pochodu znalazły się grupy robotników ży- 
dowskich, zorganizowane w związkach zawodowych i grupy komiti- 
nistów, Komuniści podobno zachowywali się względnie spokojnie. 

Policja wiedząc o tem, że w ogonie pochodu znajdują się komu- 
niści, na rogu ulicy Anny i Piotrkowskiej odcięła grupy końcowe, a 
między niemi į grupy robotników żydowskich, należących do ży- 
dowskich związków zawodowych, stojących na gruncie socjali- 
stycznym. W czasie rozpędzania tych grup powstał zamęt į popłoch 
i nie obeszło się bez ofiar. Jak nas informują ze strony kierownic- 


| 
f 


| częła rozpraszać tłum i nacierać na chorążych. W trakcie tego z 
tłumu padł strzał, który jednak nikogo nie zranił. Tłum zaczął ucie- 


twa związków zawodowych było 23 osób rannych z pośród demon- ' 


strantów, a w tem prawie żadnego komunisty, W grotmieniu końco- 
wych grup pochodu brały również udział grupki miedorostków, a 
między nimi widziano niestety i uczniów szkół średnich. 

Policja dotychczas nie uznała za stosowne wydać urzędowego 
komunikatu o zajściach — wobec tego podajemy powyższe szcze- 
góly na podstawie relacji świadków i przedstawicieli organizatorów 
pochodu. 

W sprawie tej, jak nas dalej informują, tutejsze władze P. P. S. 
odniosły się do posłów socjalistycznych w sejmie z żądaniem wy- 
stosowania odpowiedniej interpelacji, żądałącej pociągnięcia do od- 
powiedzialności winnych wywołania zajścia. Podobno posłowie so- 
cialistyczni mają również domagać się legalizowania partji komuni- 
stycznej, by na przyszłość uniknać podobnych zajść | omyłek, jaka 
miała miejsce w dniu wczorajszym, 

W dalszym ciągu wczorajszych manifestacji robotniczych od- 
było się uroczyste odsłonięcie pomnika dla poległych przy szosie 
Konstantynowskief. Pomnik w formie, wysokiej na trzy piętra, ko- 
łumny nosi na cokole napis: „Stracomym za wolność | lud — Magi- 
strat miasta Łodzi”, 

Okolicznościowe przemówienie przy odsłonięciu pomnika wy- 
głosił prezydent Rżewski i mecenas Piotr Kon, który skreślił dzieje 
tych, których na tem miejscu stracono. 

W ciągu popołudnia liczne grupki, wracając do swych miejsc 
zbiórki i lokali przeciągały przez miasto z muzyką | śpiewem. Spo- 
kój poza opisanym wyżej incydentem nigdzie nie został zakłócony. 

Zdaniem świadków i ten incydent był najzupełniej zbytecznym, 
a zawdzięczać go należy fodynie zbytniej krewkości, odkomendero- 
wanej do służby bezpieczeństwa, szkoły policyjnej į gromadzie a- 


wanturniczych niedorostków, która uzbrojona w kastety | pałki wy- 


ruszyła na pogrom komunistów ł wykorzystała okazję, by urządzić 
burdę i awanturę antyżydowską, Najgorsze właśnie jest to, że poli- 
cja nie powstrzymywała huliganerji od ekscesów į tolerowała awan- 
tury, które z zasadami praworządnego likwidowania zajść ulicznych 
mało mają wspólnego. 

Wieczorem w sali Filharmonji odbyła się uroczysta akademia. 


+ + 


Oto lista osób. opatrzonych przez pogotowie: Zelman Tenen- 
«wurcel, N. - Zarzewska (złamanie prawej ręki i rana kłuta lewej), 
Nusyn Braun, Kamienna 14 (rana cięta twarzy), Fiszel Hercman, 
Wschodnia 70 (rana tłuczona głowy), Zelig Holeman, Nowo-Cegiel- 
niana 4 (rana tłuczona ręki), Abram Rajzman, Koluszki (2 rany cięte 
złowy), Szyja Tigier, Skwerowa 5 (rana cięta głowy), Mates Szu- 
macher, Wschodnia 25 (raña cięta głowy), Broner, Łagiewnicka 33 
(ogólne potłuczenie), Gedalja Szymkowicz, Drewnowska 7 (cięta 
rana czoła), Pesia Zygielman, Wschodnia 17 (rana tłuczona złowy). 
Następnie opatrzono z ranami ciętemi: Jakóba Rembalskiego (Ber- 
ka Joselewicza 14), Abrama Brawermana (PI. Wolności 6), Eljasza 
Snektora (Aleksandrowska 28), Pinkusa Barbaszla (Zielona 34), oraz 
z ranami tłuczonemi: Marię Krol (Południowa 18), Szymona Golc- 
mana '(Zgierska 45), Dawida Niepamiętnego (Pomorska 24), Berka 


+ 


Pleczystego (Kamienna 15), Lejbę Jakubowicza (Andrzeja 13), Bi-|d 


nema Noska (Jerozolimska 4), Maurycego Goldberga (Cegielniana 
41), Nachmyna Krygiera (St. Rynek 15) i Kalmana Rajtera (Nowo - 
Karczyn). 

Co do podanej liczby rannych. to jest ona znacznie większą, 
gdyż wiele osób opatrzono w urzędzie śledczym, a jeszcze więcej 
opatrzono w prywatnych domach. Raniony został również radny 


Soznański. 


* 14 + 


Co do aresztowanych, to policja odcięła od pochodu komuni- 
stów, za którymi jednak szli bundziści į poaie - sjoniści. Areszto- 
wano ogółem 450) osób. 


| 
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mano. 
+ 
Zaniepokojony rozsiewanemi 
Rosenblatt do komisarza rządu p 


rzebieg Święta robotniczeg 


tów, celem sprawdzenta fdentyczności tych osób. 19 osób odesłano 
etapem do stałego miejsca ich zamieszkania, oraz 38 osób zatrzy- 


+ + 


pogłoskami, zwrócił się poseł dr. 
. Iżyckiego, który wyjaśnił, iż nie 


miało miejsca rozganianie żydów, biorących udział w pochodzie. 
Jedynie, gdy policja odcięła komunistów od reszty pochodu, za nimi 


pozostali i inni uczestnicy manifestacji. 


Z komendy policji informują 


uczestników pochodu zostało zabitych są zupełnie bezpodstawne. 
| Rannych rzeczywiście było kilkanaście osób, ale i to lekko. Jedne- 


go pozornie poważniej rannego 


którego został jednak natychmiast zwolniony, Po stronie policj je- 
den funkcjonarjusz otrzymał podczas rozpraszania tłumu ranę kłutą 
nożem, 6 policjantów posiada uszkodzenia cielesne od uderzeń pał- 
kami i kijami. Co się tyczy przebiegu samego tncydentu, to według 


sprawozdań władz, rzecz miała 
Policja otrzymała rozkaz ro 


komunistów f odebrania im sztandarów. Wobec tego u wyłotu ul. 


Głównej odcięto komunistyczne 


Da 
nas: 


Wszelkie pogłoski, jakoby 2 


uczestnika odesłano do szpitala, z 


się jak następuje: 
zproszenia ewentualnego pochodu 


tyły pochodu, poczem policja za: 


kać na wszystkie strony, przyczem wiełu ludzi przewracało się, od- 


nosząc lekkię obrażenia cielesne. 


Pierwszy maj w stolicy. 


Od wczesnego rana w różnych 
częściach mlasta zaczęły się gro- 
madzić grupy manifestantów, któ- 
rzy następnie w pochodach prze- 
ciągali na plac Teatralny. 

Godz. 9 m. 30. Ulicą Chłodną 
przeciągnął ogromny, kilkutysię- 
czny pochód, z ośmioma sztanda- 
rami,trzerma transparentami i czite- 
rema orkiestrami. Pochód otwiera- 
ła milicja P. P. S. 

Na transparentach widniały na- 
plisy; 7 

„Precz z faszystami!* „Żądamy 
uwolnienia więźniów politycz- 
nych!* „Niech żyłe rewolucja so- 
cjalistyczna!'* Kobiety niosły tran- 
sparenty z hasłem: .Żądamy ©- 
chrony matek!“ 

W Alejach Jerozolimskich bal- 
kony siedziby O. K. R. przybrane 
są na czerwono. Z balkonów zwi- 
sają sztandary, między balkonami 
tarcza z napisem P. P, S, 

W tej chwili Alejami nadciąga 
pochód akademików ze śpiewem i 
sztandarami. 

Tegoroczne święto majowe w 
porównaniu z rokiem zeszłym wy- 
padło nieco skromniej. 

Zbiórka na placu Teatralnym 
rozpoczęła się kwadrans po 10. 
Powoli ściągały pochody dzielni- 
cowe, między innymi także po- 
chód komunistycznych związków 
zawodowych. 

Pod koniec od strony Bielańskiej 
przybyły pochody żydowskie. 

Robotnicy zgromadzili się w spo- 
sób nieco odmienny, aniżeli w ze- 
sztym roku. 

Przed Operą pare tysięcy ko- 
munistów, przy „Reducie* poale- 
sjoniści i bundowcy. Reszta placn 
zajęta jest przez polską partje so- 
cjalistyczną. 

Rozpoczęły się przemówienia. 
Pepesowcy urządzili cztery ru- 
chome mównice. 

Jednocześnie zaczęło mówić 6 
mówców: 4 pepesowców, komi- 
nista Królikowski, 1 bundzista j 
1 poalej-sionista. 

Przemówienia się kończą. Na 
trotuarach, przylegających do 
grup żydowskich, gromadzą się 
grupy młodzieży, które przeszka- 
zaja mówcom i krzyczą: „Precz 
z żydami!* 

Na placu Teatralnym przed fila- 
rami zebrali się manifestanci, na- 
leżący do żydowskich zwiazków 
zawodowvch pracowników han- 
dlowych. służby domowej. kelts- 
rów i innych. 

Manifestanc' żydowscy przed 
„Reduta“ zostali w ciągu pięciu mi 
nut rozproszeni przez tłum publi- 
czności, który odebrał im sztanda- 
ry i transparenty. Na miejscu star- 
cia zostało mnóstwo porzuconych 


Z pośród aresztowanych część zwolniono już w urzędzie śled-| KaPeluszy i kilku cieżej okałeczo- 


czyn? po sprawdzeniu dokumentów, część nieposiadających dowo- 
dów i nigdzie nie zameldowanych odesłano do odnośnych komisarja- 


nych demonstrantów. 
Napad na biorących udział w ma- 
nifestacji członków stowarzvsze- 


nia Bundu został zorganizowany 
przez gawiedż, przypatrującą się 
pochodowi i manifestacjom, a PPS 
I jej członkowie, gdy tylko zwró- 
cii uwage na te ubolewania godne 
zajścia, natychmiast zainterwenło- 
wali w obromie napadniętych. 

W tej chwil samochód mitici 
PPS stara się oddzielić komunit- 
stów od swych demonstrantów. 

Jednocześnie tłum próbuje roz- 
proszyć pochód komunistów, 

Wiece zostały zakończone. Ze- 
brani pochodam! udają się w stro- 
nę Krakowskiego Przedmieścia. 
W ślad za nimi posuwają się sztan- 
dary związków zawodowych ko- 
munistycznych, które przyłączają 
się do pochodu P. P. S. 

Jednocześnie z tem w stronę wł- 
cy Bielańskiej podążają gromadki 
wyrostków i młodzieży. Rozpo- 
czyna się wkrótce miestychana 
wrzawa, krzyk, biłatyka. 

Ludzie uciekają na wszystkie 
ady Na miejsce zajść podaża 

a. 

Policja otoczyła komumistów. 

Wraz z policją konną na plac Te- 
atralny przyjechały rezerwy pie- 
sze samochodami. Tłum komuni- 
styczny został w całości odsepa- 
rowany I rozproszony, 

Przejście od nl. Nowosenattor- 
skiej w stronę Wierzbowej, ku po- 
selstwu  sowłeckiemu zostało 
przez policję zamknięte — tak, że 
komuniści zostali odcięci I otocze- 
mi przez ~ 

W kilka minut potem, o g. 11.50, 
policja opuściła plac Teaťralny, 
wśród niestychanej wrzawy i pie- 
kielnego zwizdania podnieconych 
manifestantów. 

Wśród nieustannego zglełku | 
hałasu manitestantów komunisty- 
cznych, słychać przeciągłe dźwię- 
ki trąbki Pogotowia, które opatru- 
je rannych | przewozi ich do szpi- 
talów. 

Na pl. Teatralny wkroczył od- 
dział policji pieszej i przywrócił 
zupełny porządek. 

Pochód przeciągnął z pl. Te- 
atralnego przez ulicę Senatorską Í 
Nowo-Miodową na Krakowskie 
przedmieście. Na czele pochodu 
niesiono sztandary PPS, Przy 
sztandarach kroczy! wybitni dzia- 
łacze partji. i 

Pochód zamykały grupy komu- 
nistycznych związków zawodo- 
wych. 
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Gdy manifestanc! młlall miwer- 
sytet rozległy się gwizdy i krzyki 
protestacyjne. To studenci zebrani 
w liczbie tysłąca osób na dzie- 
dzińcu uniwersyteckim I przed bra 
mą demonstrowali przeciw mani- 
festantom, a szczególnie przeciw 
komunistom. P 

Uczestnicy pochodu odwzajem- 
niali się okrzykami: 


— Precz z młodą reakcją! Precz 
faszystami! 


Dzięki szczelnie ustawionym w 
tem miejscu szpalerom policyjnym 
zdołano szczęśliwie uniknąć star- 
cia czynnego, które mogłoby przy- 
brać poważniejsze rozmiary. 

Tył pochodu osłaniał automobil 
ciężarowy z milicją PPS.. który 
pełnił rolę straży tylnej. 

Za pochodem w sporej odleglo- 
ści podążał szwadron szwoleże- 
rów i patrol policyjny na rowe- 
rach. 

» * LJ 

Poselstwo sowieckie przy w. 

Nowosenatorskiej, szczelnie oto- 


czomńe przez policie, wywiesiło 
sztandar komunistyczny. 


W Gdańsku. 


GDAŃSK, 1 maja. (Telegr. wł 
„Głosu Polskiego"). J 

Dzień 1 maja minął tu ztmełnie 
spokojnie. Wszystkie przedsiębior- 
stwa z wyjątkiem kilku drobnych 
wczoraj pracowały. — Robotni- 
cy odstąpili od wszelkich manife- 
stacji publicznych ? urządzili jedy- 
nie w godzinach popoludniowych 
pochód z orkiestrami na czele. 
Odznak sowieckich w pochodzie 
nie było. i 


URZĘDNIAOM 


raedaj 


„GLOBUS“, Piotrkowska 79. 


QUI PRO QUD 


przyjeżdża wkrótce do Łodzi. 
172—1 


Teatr Niemiecki w Scali. 


Sensacja! 
Benefis 


oraz przedstawienie pożegnalne 
zespołu niem, artyst. w Łodzi. 


Dziś w środę å. 2 maja r. b. o g.8.40w. 


Kobieta, Która zabiła 


sztuka w 7 obraz., nap. Sidney Geryike 
Rolę główną wykona p. dyr. 


Patroni-Kuperman. 


Bilety w kapie teatru „Scala”, 175-1 


„MARTY” 


Wólczańska (48 m. 69. 


jako 


P e wszelkie robo 
to: pali damain kostjany oraz 
suknie, 


Wykonanie sumienne, Ceny niskie. 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


Torebki 


443—3 


"Sprzedaż Kapeluszy męskich 


zagranicznych i krajowych najnowszych fasonów. Przyjmuje się 
do przefasonowania, a słomkowych do prania. Ceny przystępne, 


etamina, batysty, frote, pończochy 
galanterją męs 


R. Grabowiecki Dzielna. MA Taty 


A. MŁYNARSRA 
Piotrkowska 58. 


Nr. 118 


GŁOS POLSKI 


Wezwanie do uroczystości 


3-go maja. 


POLACY! 

Po raz iuż piąty obchodzimy w 
Wolnej i Niepodległej Polsce dzień 
święta narodowego, rocznicy wie 
kopomnej Konstytucji 3-go maja. 
Dzień ten zblega się w roku bie- 
żącym z dziejowej wagi wydarze 
niem — uznaniem wschodnich gra; 
nie naszych, 

W dniu tym bohaterski wódz 
sprzymierzonej Francji, marsza- 
tek Foch, wraz z przedstawiciela- 
mi całego kraju, skłoni głowę 
przed pomnikiem księcia Józefa 
Poniatowskiego, który tryumfal- 
nie będzie odsłonięty na Saskim 
Placu w Warszawies 

Polacy! Obchód święta 3-g0 
maja w tym roku nabiera tem 
wiekszej wagi, tem większego | 
znaczenia, w tem  zgodniejszyrn 
rytmie zespała serca nasze, że| 
łączy się w nim cała Polska ze 
stolicą, goszczącą w swych mu- 
rach marszałka Focha. 

Święto 3-g0 maja w tym roku 
w stare czcigodne formy wlewa 
nową życiem twórczem przepeł- 
nioną treść I jest zadokumentowa- 
niem naszych uczuć. naszego pa- 
trjotyzmw naszego poczucia wiel- 
kich tradycji narodowych. ; 

A przeto w dniu tym żadnego: 
polaka. ani polki nie zbraknie przy: 
sztandarach narodowych, w limpo| 
nującym pochodzie, który z Placu; 
zen. Hallera rozwinie się malow- 
nmiczą, wspaniałą wstęgą po ull-. 
cach naszego grodu. j 

Niech. żyje 


dziw 
świata! 

Niech żyje Rzeczpospolita pol- 
ska I zwycięscy nasi Sprzymie- 
rzeńcy! 


całego cywilizowanego 


Pochód uroczysty w dniu 3-g0 
maja przejdzie od Placu gen. Hal- 
lera ulicami: Nowo-Cegielnianą do 
Piotrkowskiej, ul. Piotrkowską do 
św. Anny, zboczy w Al. Kościusz- 
ki, gdzie odbędzie się defilada 
przed D.O.K. Komitet uprasza, by 
organizacje na Placu gen. Hallera 
ustawiały się w ósemkach. 

Na placu gen. Hallera o godz. 
10 i pół odprawi mszę polową ks. 
biskup Tymieniecki. 

Dziś, 2 maja, o godz. 8 wiecz.. 
ulicami naszego miasta przeciągną 
orkiestry wojskowe. 

Pochód będzie ustawiony w na- 
stępującym porządku: 1) harcerze 


Z muzyki. 


Chór „Hazomir”. Soliści: Comte- 
Wilgocka, Leska, Dobosz i Micha- 
łowski. Dyr. W. Berdiajew. 
Znamienny jest końcowy ustęp 
z testamentu twórcy 1X symfo- 
nii: „Jakiż to ból i rozpacz, gdy 
ktoś, obok obok mnie stojący, sły- 
szy zdaleka płynące z pola głosy 
fujarki, a ja nie słyszę nic! Nie- 
wiele brakowało, bym z życiem 


zakończył, lecz ona — sztuka —| rządu samei elektrowni w Łodzi— 
'powstrzymała mnie od tego kro-|zatmieszczone w pismach łódzkich, 


ku, gdyż czułem, że nie mogę po- 
"rzucić świata, dopóki nie wyśpie- 
duszy..." 

| Tak namiętnym krzykiem wy- 
j ładował się rozpaczny szał bólu. 
| Ale tu nastąpił przełom: zwycię- 
Żyła wola do życia i uśmiechem 
proimiennej aureoli ozłociła twór- 
czość Beethovena. Z tego nastro- 


2) szkoły, 3) weterani, 4) ducho-|jq wyrosła IX symfonia — to o- 


wieństwo; 5) przedstaw. władz, 
6) sędzłowie i prokuratorzy, 7) 
oficerowie czynni i rezerwy, 8) 
urzędnicy państwowi i komunalni 
9) wolne zawody, 10) cechy, ugru 
powania kościelne, 11) związki 
zawodowę, 12) instytucje kultur. 
oświatowe. 13) ugrupowania po- 
ltyczne. 14) straż ogniowa. 15) 
wojsko, 16) piesza policja, 17) szko 
ła policyjna, 18) konna policja: 
LJ 277 a 
Członkowie stow. ufzędn. pań 
stwowych biorą udział w obcho- 
dzie święta 3-70 maja. Zbiórka 


śwłętlana pamięć | członków o godz. 9 rano w lokaltt 
twórców Konstytucji 3-go maja, | komisariatu 


która w swoim czasie budziła po- Al. Kościuszki nr. 1: 


. 


ca 


. Prawie we wszystkich szkołach zapowiedztano na jutro uroczy- 
ste obchody, które odbędą słę po pochodzie. w którym dorocznym 


zwyczajem wezmą udział wszystkie szkoły powszechne, 


prywatne | państwowe. 
Komitet obchodu święta 3-20 


średnie 


maja wydał specjalną odezwę do 


obywatel miasta która zapomocą prasy zostanie rozpowszecHnio- 


na. (bip). 
. 


Zgodnie z uchwałą zarządu Ł. 


Z. O. P, N. członkowie łódzkiego 


klubu sportowego mają przybyć w dniu 3 maja b. r. o godz. 8,30 do 


lokalu własnego przy ul Piotrkow 
pochodzie narodowym. 


skiej- 92, celem wzięcia ndziału w 


W sprawie f. zw. obiadów urzędowych. 


` (9) 

W referacie do walki z Kchrwąlne zostały na 5.500 mk. za obiad 
omawiano sprawę obiadów restau |! 6.000 mk. za kolację. W restau- 
racyjnych. Po dłuższej dyskusji w- | racjach II rzędu cena obiadu i ko- 
chwalono utrzymać nadał obiady |lacjj wynosi 4.500 mk. 


urzędowe między: 12 a 5 po poł. 1 
kolacje między 7 a 10 wiecz, 


Ceny obiadów I kolacji w pier-|w stanie gotowym. (bip) 


wszorzędn. restauracji wyznaczo 


——— 


Spis dzieci 


„ Prace nad organfzacja spisu 
dzieci szkolnych w pow. łódzkim 
postępują bardzo szybko naprzód. 

W całym szeregu gmin odbyły 
się zebrania informacyjne. na któ- 
Aych omówione zostały sprawy or 
aniz. samego spisu oraz przydzie- 
lone zostały obwody splsowe põ- 
szczególnym komisarzom spiso- 


wym. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
posiedzenie komisij spisowej, na 
którem złożonę zostaną sprawo- 
zdania z prac organizacyjnych 1 
instruktorów powiatowych i gmin- 
nych. oraz omówiona zostanie 
sprawa kontroli przy przeprowa- 
dzaniu spisu. 

Nauczyciele — komisarze spi- 
sowi — otrzymałj w dniu wczo- 


zcowcwanwci © LEE 
Retormy w szkolnictwie średniem. 


Według informach, zastęgnie- 
tych w kuratorfum  szkolnem ©- 
kręgu łódzkiego, kuratorjum łączi 
nie z ministerstwem oświaty o- 
pracowuje program gimnazjum 9- 
nólnokształcącego typu matema- 
tyczno-przyrodniczego z uwzglę- 
duieniem przedmiotów rolni- 


czych. Uczniowie po ukończeniu 3 


powyższego zimtnazium będą mo-| 


Mięso musi być w kilku gatun- 
kach do wyboru wagi 150 sramów 


szkolnych. 


rajszym urlopy aż do ukończenia 
spisu. t. zn. do dnia 16 czerwca b.r. 

Jednakże w miarę możności. ©- 
bowiaązani są do prowadzenia Wwy- 
kładów w szkołach. by niedomu- 
ścić do przerw w nauce. (bip) 


Kuratoriim okregu szkolnego 
łódzkiego wydało wszystkim in- 
spektorom szkolnym okregu termi 
nowe rozporządzenie w sprawie 
przeprowadzenia we wszystkich 
szkołach kwestionariusza frekwen 
cji według stanu z dnia 1 grudnia 
1922 r. 

Kwestłonarjusz wwzzlędnia 'ca 
łokształt warimków szkolnych 
Termin nadesłania wykazów do in 
spektoratów szkolnych upływa 4 
maja. (bip) 


gli prowadzić samodzielnie śred- 
niej wielkości gospodarstwa rol- 
ne, lub wstąpić do jednej z uczel- 
m wyższych. Z inicjatywą wy- 
stąpił sejmik sieradzki, który 
przeznaczył na ten cel poważne 
kredyty. Będą one zużyte na bu- 
dowę zmachów szkolnych, inter- 
natów, zabudowań folwarcznych 
na założenie fermy  doświad- 


czalnej. (PAP). 


statnie słowo natchnionego wiesz 
cza, synteza jego twórczości. 


Wystawiona była po raz pier- s łódzkiej. 


wszy w wiedzńskim teatrze pod 
dyrekcją Umlaufa. Kiedy ucichły 
ostatnie- dźwięki. widownia wa- 
trzęsła się od oklasków, skiero- 
wanych pod adresem Beetlove- 


|na, stojącego obok dvrektorskie- 


go pulpitu, a zwróconego twarzą 
do orkiestry. Na skutek uwagi, tt- 


czyrńtionej przez dyrygenta, 
mistrz zwrócił się w stronę pū- 


rządu na m. Łódź,|bliczności i dziękował za objawy 


rznania, 

Tę kronikę historyczną wspo- 
mina się chętnie, ponieważ ma 
ona swój urok i jest o wiele cie- 
kawsza, niż eksperyment, jaki u- 
czyniła dyrekcja koncertowa, po- 
wierzając wystawienie IX symfo- 
nä dyr. Berdiajewowi. Daleki je- 
stem od twierdzenia. że p. Ber- 
dlaiew kierował tą symfonią po 
raz pierwszy. bo to miało miejsce 
jaż „dnia poprzedniego“ na nie- 
dzielnym popołudniowym 
cercie, a choć ta jedna doba wy- 
dał nieobojętne korzyści. to jed- 
nak w sumie nie mogły one wy- 
starczyć dla zaspokojenia wyma- 
zań  słuchaczów, 


ma, 
I nie dziwię się, 
młody dyrygent, jakim 
Berdiajew zgodził się na popro- 
wadzenie IX symfonii Beethove- 
na, bo to rzecz 


kupiec — kieruje się chęcią do- 


zapomniała jednak, że. jeżeli ku- 


piec dobiera materjał do twarzy, 
2A 


zdolna jest "a 
przeróżnych goszczących dyry- 
zentów. Błąd dyrekcji mie nadaje 
słę naprawić, ale zato pospieszy- 


na młano „niewdzięcznych”. 


nież chóry tow. „Hazomir“ w tem 


ie sprawy z wrażeń. które mnie 
nie doszły. F. Hal. 


| wam wszystkiego, co gra w mej|rownik instytucji, zajmującej się 


kon-i 


„zbałamuco- 
nych“ przez Zdzisława Birnbau- 
Oskara Frieda i; .Br. Szulca. 
że tak zdolny i 
jest p. 


; łakoma i za- 
szczytna. „Faux pas* jest po stro- 
nie dyrekcji, która — jak dobry 


godzenia kapryśnej publiczności, 


my tłumnie na benefis Br. -Szul- 
ca w dniu 7 b. m.. by nie zasłużyć 


(ości warszawskich jak rów- 


miejscu przepraszam. że nie zda- 


W sprawie elektrowni tódzkiej. 


Od p. Tadeusza Sułowskiego, na- |żone zostały magistratowi m. Ło- 
czelnego dyrektora sp. akc. „Siła lidzi obowiązuiące oferty piśmien- 
Światło”, b. prezesa rady miejskiej ne. — Jeżeli będzie potrzeba po- 
w Łodzi, „otrzymujemy poniższy ar- |rnocy kapitałów zagranicznych — 
tykuł, który winien przyczynić się nie niemieckich—to i na ten wy- 
do wyświetlenia sprawy elektrowni padek magistrat posiada już DO- 
łódzkiej. (Przyp. Red.). ważną deklaracię piśmienną -gTu- 

„Wyjaśnienia“ w sprawie. spol- |PY brytyjskiej, Ktora Ko 
szczenia elektrowni łódzkiej, ja- | 00w ość udzielenia es pos ch 
kich udzielono „ze strony miaro- |Ticzbednych dla dalszych uowycć 
dajnej* — należy domyślać sie za. | "Westycji na korzystnych warun- 

|kach kredytowych, 

Niepotrzebnie zatem obawia sie 

autor „wyjaśnień“, że za „Siła i 

IŚwiatłem,, „ukrywa się“ kapitał 

zagraniczny, prawdopodobnie bar= 

dziej niemiecki niż ten, jaki jest o- 

becnie w elektrowni. — Obawy: 

całkiem zbytecznie. — Deklaracie 
|tor „wyjaśnień: żvwo się interesu o gotowości utworzenia spólki pal 
lie w swym artykule. jednocześ. | SKied Z udziałem magistratu i EUA 
nie, iako wieloletni pracownik na | POSG UZYSKAN'a kredytu A0PIERE 
niwie gospodarczej i spolecznej S0- 54 WYrazie | me wymagaja 

„oraz politycznej w Łodzi w cza- moaie RETIREE a a ed 

{sach przedwojennych | całym o- d Jbecny zarząd elektrowni gk 

(kresie wojennym, dobrze obznaj- | (Z! Sie 1 WYPICIA swe] zagranicz 

(mniony z miejscowymi stosunka- "g DPR CP OS dada b 

imi. postaram się jak najdokładniej |q 14 | SWIAŻO GE aracji, ZIP 

loświetlić sprawe spolszczenia e. | Ż9"€i magistratowi m. Łodzi zumeł 

nie otwarcie ustala zakres eweli- 


tualnego udziału kapitału angiel- 
skiego. 

I gdy dzisiejszy stan posiadania 
w 100 proc. rosvjsko-tiiemieckó- 
szwajcarski, nawet po ustąpieniu 
20 proc. na rzecz miasta, nie może 
bvć uważany za pomyślny am dla 
państwa. ant dla miasta, ani dla 
mieszkańców. jako odbiorców pra 
du. ami też jako dążenie do! spol- 
szczenia przedsiebiorstwa, to pró- 
x 3 aś" sę” 
jektowańa przez „Siłę i Swiatlo 
spółka mieszana z udziałem mia- 
sta raz przemysłu pdlskiego Ło- 
dzi i Zagłębia Dąbrowskiego, mieł 
znał nfeco stosrmki przedwojenne |Scowych obywateli i „Siły 1 Świa- 
w Łodzi ten dobrze wie, że tow.ltła* musi być uważana za nader 
1886 r. w Petersburgu, jako wła- | korzystne rozwiązanie "zagadnie- 
ściciel elektrowni w Łodzi, było|nia. zmierzającego do Spolszcze- 
niemieckie zarówno pod wzzlę- |nia placówki tak ważnej. jaka jest 
dem kapitałów, jako też i osób, zaj elektrownia.łódzka. 
siadających we władzach. i że sa-* Pozostaje mi wreszcie nadmie- 
ma elektrownia na miejscu w Łod-| nić, że usilne i długotrwałe zabie 
dzi miala wybitnie niemiecki cha-|qi przedstawicieli dawnego rasvi- 
rakter z administracją. książkowoś | sko-niemieckiego tow.-oświetleną 
cią. korespondencją. raportami itp. lelektrycznego 1886 f.. przyoble- 
w jęzwvku niemieckim. Tego dowo-;czonego w szaty zewnętrzne 
dzić nie była chyba potrzebe. po- |szwaicarskie. nie osiągnęły poża- 
mimo; że miarodajne czynniki e-|danych dla nich samych. a niekó- 
lektrowni starały sie dotychczas |rzystnych dla miasta wyników. 
temu zaprzeczać. — Lecz tym ra-|albowiem miarodajne czynniki 
zem nareszcie i sam autor „wy-|rządowe orzekły. że tow. oświć- 


s 
jaśnień ze strony miarodajnei' | lenia glektrycznego 1886 r. utraci- 
cji była przed wojna w niemiec- 
jak autor dalej twierdzi, ..część* 


mogą oświetlić w dalszej dy- 
skusji istotę sprawy sztucznie do- 
tychczas zacienianej. Jako kie- 
sprawami elektryfikacji kraju — 
sp. akc. „Sila i Światło”, którą au- 


A 
a 


2 — 3 lat prowadzi się na 
gruncie łódzkim ciekawa gra. — | 
Gra o dużą stwkę. — Gra miedzy | 
magistratem m. Łodzi, względnie 
rządem polskim, a rosyjskiem tow. 
oświetlęnia elektrycznego z 1886 
T., wzgl. kapitałami niemiecko-ro- 
syjskimi. 

Czy istotnie elektrownia przed 
wojną byla przedsiębiorstwetm ro- 
syfsko-niemieckiem? — Temu fak 
towi starano się od paru lat stale 
zaprzeczać, zapewniając, że j 
przed wojna większość kapitałów 
była w rękach szwajcarów. — Kto 


przyznaje, że istotnie „część* ak-|ło możność działań prawnych. ł 

że w szczególności osoby. prowa= 

kiem posiadaniu. Dlaczego jednak. |dzące dotychczas pertraktacje z 
miastem, nie mogą być uważane 

ta mtsiała przejść „na skutek trakiza prawnych  reprezeritantów 

tatu wersalskiego“ do szwaicarów 

francuzów i belgiiczyków. iest to 

już tajemnicą autora; wiemy wszy 

scy AŻ nadto, dobrze. że takie cho 


właściciela elektrowni. 
Tyle co do wyjaśnienia rzeczo- 
wanie się kapitału niemieckiego 
za parawan szwaicarski. lub inny 


wego w. sprawie elektrowni łódz» 
„neutralny“ było dobrze obmyśla- 


kiej. , , 

Nie poruszam złośliwych uwag 

autora „wyjaśnień“, zdyż nie sa- 

Z pE dze. aby bezimi z autor posia- 

ną gra ochrormą niemieckości w dat Z ek 3 nA 

wielu towarzystwach stosowaną. TARE Ak do P in 

grą nie mającą nic wspólnego zł 100 0 age A di 
traktatem wersalskim. lecz wywo 
łaną jedynie porażką wojenną 
niemców i w konsekwencji tego 


Jestem zdanńfa, że zarówno miz- 

rodajne sfery rządowe. jakoteż | 
chęcią ukrycia majątku niemiec- 
kiego. — Jest więc niewątpliwą 


opinia spoleczna, zainteresowana 
w jak najszerszem urzeczywistnie 
zasługą .„wviaśnień*. że fakt ten. 
świadczy o niemieckości elek- 


niu programu elektrviikacji Polski 
trowni łódzkiej, dotychczas wsty- 


przez polskie czynniki gosbo 
cze przy rozumne! współpracy vos 
dliwie ukrywany, wyiaśnił w 
dostateczny, a wyraźny *sposób. 


litycznej zaprzyjaźnionego kapiia= 
Pozostaje oświetlić drugie za- 


A, 
aar- 


łu . zagranicznego.. „wielokrńinie 
miały już sposobność . wvdania 
swej opinii o przewodniej i poź$- 


gadnienie, poruszone przez auto- |tecznej roli „Siły i Światła" w 
ra „wyłaśnień*, a żywo obcho- |tvch poczynaniach, — I to.wystar 


cza. f 

Na zakończenie praznatbym-wy 
razić przeświadczenie. 'żę magi- 
strat m. Łodzi dobrze sie przyczv= 
ni sprawie gospodarki = miejskief 
gdy da możność © miejscowym 
czynnikom gospodarczym wesnół 
z soba uzdrowić stosunki istnicia- 
ce w elektrowni łódzkiej i przy- 
czynić sie do dalszego niezbrdne- 
gó rozkwitu tego przedsiebior= 
stwa. 


dzących miejscowe łódzkie czyn- 
niki gospodarcze i społeczne—czy 
możliwe jest spolszczenie przed- 
siębiorstwa elektrowni łódzkiej 
przez czynniki obywatelskie pol- 
skie. 

Otóż twierdzę. że utworzenie 
polskiej spółki z udziałem miasta 
i kapitałów polskich: „Sity i Świa 
tła“, miejscowych nrzemysłow= 
ców į kopalni „Saturn“ w Sosnow 
cu, jest bezwzględnie możliwe i 
wykonalne i w tym też sensie zło- T. Sułowski. 
POES SE PE EEEN PY TREO WY OOA OED YU ZY PY AT OT PCE WITT WY 

Wieczór sonat. cała nemal prasa zalicza tych młodych 

Jak już podaliśmy w piątek dnia 4-go artystów do szeregu pierpszorzędnych 


maja w sali filharmonii odbędzie się wie wirtuozów. rokuiąc fm wielka nrzy- 
czór sonat znanego u nas pianisty Karo- Szłość. 
S i - 
la Szretera i znakomitego _ Skrzypka x Teatr miejski. 
wirtuoza Stefana Frenkla. Na program, 
złożą się sonaty Schuberta, Brahmsa 1, Dzisiaj „Kolega Crampton“ — Mayni. 


Beethovena, a m. in. „Sonata Krentze- mana, komedja, która dzięki wyborne; 
rowska*. grze całego zespołu uzyskała duży suk: 

Pan Szreter 1 Frenkel święcił! ostat- ces. Popisową rolę profesora Gramoto» 
nio tryumfy w stolicach europejskich i na odtworzy dyr. Barwlński. 


Dnia 1 maja 192 


GŁOS POLSKI 


8 r. zmarł w Pabjanicach po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 39 
B. P. 


Jakób Faust 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania przy ul. Św, Rocha 5, w Pabjanicach odbędzie się 
w środę dnia 2 maja o godz, 4 pp. © czem zawiadamiają w nieutulonym żalu pogrążeni 


Ustalenie 


cen mąki. 


Konferencja w referacie do walki z lichwą. 


Pod przewodnictwem d-ra Qra- 
bowskiego odbyła się w referacie 
'do walki z lichwą konferencja rze- 
czozżnawców w sprawie ustalenia 
cen na mąkę, kaszę i artykuły 
strączkowe. 

"Komisja stwierdziła, że ceny, 
pszennej maki amerykańskiej spa- 
dają w cenie, co również odbija się 
na mące krajowej. Co do mąki żyt- 
niej tendencja jest bez zmiany. 

Wkońcu ustalono następujące 
ceny: mąka amerykańska I gat. — 


W sprawie ćwiczeń rezerwistów. |i 
Jutro upływa ostateczny termin, ustanowiony przez powiatowął 


4000 mk. za kig. (poprzednio 5000 


mk.) „Firitler”* na 3800 mk. maka | 4 
pszenna 55 proc. — 4000 mk. LI|$ 
gat. — 3500 mk. żytnia mąka po- | 255 
500 mk, 60 |; 


znańska 70 proc. — 2 SEE 
proc. — 2700 mk., 50 proc. — 2900 | 68 
mk. Manna — 4800 mk., 


—2200 mk. i fasola biała — 2400 
mk. (bip) 


śgomendę uzupełnień, dla wnoszenia podań o odroczenie ćwiczeń. 


Podania o zmianę miejsca ćwiczeń mogą być wnoszone do dała | k 


8-go maja. (bip). 


Streik krawców trwa nadal. 


Dotychczas w żadnym zakładzie krawieckim pracownicy nie 


przystąpili do pracy i strejk trwa 
gólnego, 
nietylko cały związek majstrów, 
stwa nie poszli. (bip). 


iż krawcy mogą ze swymi pracownikami umawiać silę, 


nadal. Mimo uchwały zebrania 0- 
a 
Gł ostatni na żadne dalsze ustęp- 


W Zelowieuruchomiono fabryki 


Już donosiliśmy o wybuchu 
rtrejku w przemyśle włóktenni- 
'zym w Zelowie. Obecnie robotni- 


„Kandydaci niemieckiej parfji pracy. 


„Dnia 30 kwietnia r. b. o godz.! 
Fej wieczorem odbył się wiec 
niemieckiej partii pracy w lokaluj 
przy ul. Andrzeja nr. 17. Na wie- 
cu między in. ustalona została 0- 
stateczwe lista kandydatów niem. 
partjj pracy do przyszłej rady 
miejskiej m. Łodzi. 


Zycie 
Skarb za 


Rok temu na ulicy Węglowej z 
wózka, ciągnionego przez Gena- 
de Waingart., jakiś chłopiec skradł 
kilka kawałków węgła I uciekł. 
W. puściła się za nim w pogoń, 
lecz nie zdołała go dogonić i wró- 
ciłą do wózka. W tej jednak chwi- 
li podbiegło do niej 2 mężczyzn, z 
których jeden wyrwał jej ukryte 
za stanikiem 12.008.mk. Złodzie- 
jów zdołano schwytać. Oni to wła 
ściwie Stefan Adamiak i Kazi- 
mierz Pawłowski, sądzeni byli 
wczoraj przez sąd okręgowy pod 
przewodnictwem wice - prezesa 
B. Witkowskiego ł 


3 lata więzienia za zbytni pacyfizm. 


Wczoraj sąd okręgowy: rozpa- 
trywał sprawę przecwko Adolfo- 
wi Freilichowi. który w 20 r. nie 
stawił się do przeządu wojskowe” 
go. gdyż jeszcze poprzednio-w 0- 
kolicy Praszek nrzekroc”? ~ ani- 
cę naństwa i udał się do Niemiec. 

Oskarżony na sądzłe bronił się 
tem, iż za granicę wyjechal w ce- 


Głośna 


W połowie maja na wokandzie 
tutejszego sądu wojskowego znaj- 
dzie się sprawa. głośna swego cza 
su, o dezercię do nieprzvjaciela z 
bronią w ręku, szeregowców: 


cy przystąpili do pracy, a per- 
traktacje są w dalszym ciągu w 
toku. (bip) 


Na czele listy figurują następu- 
jące nazwiska: 

1) Reinhold Kliem—nanczyciel, 
2) Oskar Seidler — tkaczy) 

3) Ludwik Kuk — metramparz, 
4) Robert Filbrich — tkacz, 

5) Otto Grass — kupiec, 

6) Adolf Hoffmann — naucz, 


i sąd. 
pazuchą. 


Okazało się, iż Adamek pier- 
wszy zauważył, że Waingartowa 
ma ukryte na piersiach pienłądze i 
pchnął na nią Pawłowskiego, któ- 
ry zręcznym ruchem łup schwycił 
poczem obaj zbiegli. Adamiak o- 
trzymał 3.000 mk., resztę zabrał 
Pawłowski za dokonanie „deli- 
katnej operacji“. 

Oskarżenie popierał podproku- 
rator Moskwa, a obronę wnosił 
adw. Neumark. Sąd skazał obyd- 
wu podsądnych na rok więzienia 
z zaliczeniem 11 miesięcy aresz- 
tu prewencyjnego. (bip). 


kasza | 8 
krajowa — 5000 mk., kasza perlo- | BR 
wa — 4000 mk., tatarczana—3600 | SB 
mk., pęczak 2300 mk., groch polny | $ 


by korzystać z pomieszczeń szkół 


Zona, Rodzina, Rodzeństwo i Rodzina. 


MAJER RUNDSTEIN 


Prezes Zarządu (iminy Sfarozakonnych m. Warszawy 
bawnik Magistratu | obywatel st. m. Warszawy 
zmarł dnia 30-go kwietnia 1923 roku, przeżywszy lat 71. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w Warsza- 
wie dziś, w środę, d. 2 maja o g. S-ej po poł., z mieszkania przy 
ul. Gęsiej 16, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


Żona, syn, córki, synowa, zięciowie, wnuczki, 
bracia, siostry i rodzina, 


77%] 

bè H Etpe OwA 
A 4 | © 
sm: 05 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego  instv- 
tutu meteoroloricznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody « 
dniu dzistelszym: 

Przeważnie pochmurno, przelotne de: 
szcze, ciepło. Wiatry z południo-zachodu 
i południa, Na południu Polski zmiennie. 


Kotonie letnie. 


Na zapomogi dla organizacji spo- | 
łecznych, urządzających kolonie || 
dia dzieci min. zdrowia publiczne- 
ko przeznaczyło na razie 9.729.000 
mk. na województwo łódzkie. Su- 
ma ta obliczona w stosunku do ilo- 
ści dzieci wysłanych na kolonie 
letnie w roku ublezłym będzie po- 
większona o ile nastąpią dalsze || 
zgłoszenia. Pożądane jest również 
organizowanie koloni letnich 
przez poszczególne szkoły. Dzieci. 
za zgodą władz szkolnych. mogły- 


W czwsrtek, dnia 3 maja r. b., punktualnie 
o godzinie 12 w poludnie, odbędzie się w syna- 
godze Tow. „Linas-Hacholim* przy ul. Południo- 
wej Nr. 19, nabożeństwo żałobne dla uczczenia 


B. P. 


Fanrty z Nussbaumów 
Maurycowej Hochman 


na kiore najuprzejmiej zaprasza krewnych i przy- 
jaci 


ZARZĄD 
Tow. „Linas-Hacholim* 
Poludniowa 19. 
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wiejskich, nieczynnych w czasie 
lata. 


wych, która ma prosić rząd, 
aby sprawa zatwierdzenia spółki 
akcyjnej tramwałów łódzkich zo- 
stała jaknajszybciej załatwiona. 

Pracownikom tramwajowym za- 
leży na tem specialnie ze względu 
ma chęć utworzenia kasy emery- 
talnej. (bip) 


W sprawie budowy gmachu 
Y. M. C. A. 


Jeszcze w czerwcu, o iłe fundu- 
sze pozwolą, przystąpi Y. M. C. 
A. do budowy własnego gmachu 
w Alejach Kościuszki. Już w koń- 
cu maja gotowym będzie garaż, 


Pannie Teofili Rubin, A 
z powodu Śmierci słostry | 


b. p. Felicji 


składają wyrazy szczerego ki 
współczucia 


Arturastwo Klotz. [2 
6094—1 X 
r a] 


Wizytacja szkół w powiecie. 


Powiatowa radą szkolna wraz 7 
inspektoratem szkolnym powiatu 


sale wykładowe, oraz tala gier. 
Gmach budowany jest według naj 
nowszych zdobyczy techniki ar- 
chitektonicznej. (bip). 


lach zarobkowych, a o rejestracji 
nic nie wiedział. 

Sad po naradzie skazał Frejll- 
cha, 28 1. na 3 łata więztenia (za- 
mieniając dom ponrawy) z pozba- 
wieniem praw. Środek za.obie- 
gawczy zmienił na bezwzględny 
areszt. (bip). 


Kursy nzupetnlajace dla lekarzy. 


W połowie maja r. b. rozpoczną 
się miesięczne kursy uzupełniające 
z zakresu medycyny praktycznej I 
teoretycznej dla lekarzy. 

Zapisy słuchaczy przyjmuje se- 
kretariat Izby lekarskiei w Łodzi 
AI, Kościuszki 17, Wyjaśnień u- 
dzieła dr. Stanistaw Skalski, Ro- 
kicińska 54, tel. 216 (Pap) 


Podziękowanie dla członków ra- 
dy lekarskiej. 

Minister zdrowia publicznego 
przesłał podziękowanie za owoc- 
ną pracę następującym członkom 
rady lekarskiej d-rom: Sewery- 
wowi Sterlingowi, Antoniemu To- 
maszewskiemu, Bronisławowi 
Koszutskiemu (z Kalisza) z dr. 
Lidmanowskiemu ( w Zagorowie 
starostwo słupeckie). (bip). 


sprawa. 


Stelnberga. Scheinberga I Bauma. 
Najwyższy sąd wojskowy zniósł 
poprzedni wyrok, skazujący o- 
skarżonych na kary do 6 lat wig- 
zienia, ze względów formalnych. gacia 


O kase emerytalna tramwalarzy. 


Do Warszawy wvłechała dele- 
pracowników  tramwajo- 


przystępuje w połowie mała do | 
wizytacji szkół i samorządów 
szkołnych w 10 zminach powiatu. 

Wizytacje te mają na celu oży- 
wienie dzłałalności samorządów 
szkolnych oraz omówienie spraw 
organizacyjnych, w zwiazku z re- 
alizacją przymusu szkolnego na te- 
renie powiatu. 

Wizytacje te odbedą się w okre- 
sie od 15 maja do 15 czerwca r. b. 


Kryminalistyka. 


Słuszna kara. Rzeźnik, Jan Iwczenkc 
(Rzgowska 14), skazany został, za po: 
bieranie lichwłarskich cen za mięso, na 
1 miesiąc bezwzględnego aresztu 1 pół 
miljona mk. kary. (bip) 


„(IŁOS POLSKI” 
Łódź 
2 maja 1923 r. 


W powodzi papieru. 


Obieg pieniądza papierowego | dzana. Koszta jej ponoszą klijenci 
przybrał już takie rozmiary, że | bankowi, zmuszeni płacić odpo- 
coraz częściej powstają różnego | wiednio wysokie ceny za wyko- 
rodzaju trudności przy re 24 póżn dla nich czynności ban- 


nem opanowaniu obrotów, które 
rosną równomiernie z inflacją. 
Jedna z największych trudnoś- 
ci jest liczenie» zwłaszcza poważ- 
niejszych sum w banknotach drob 
nych, jakimi są już dzisiaj banno- 
tv po dziesięć tysięcy marek, a 
jakimi wnet będą banknoty po 
50 tysięcy. Dla zwalczenia tól tru- 
dności potrzebny jest nakład tak 
olbrzymiej pracy a więc I kosztu, 
że opłaciłoby się drukowanie, na- 


kowe. W dalszym ciągu zwięk- 
szone w ten sposób koszta admi- 
nistracji opłaca społeczeństwo, 
jako konsument. 

Gdy do tego doliczymy jeszcze 
straty, jakie ponoszą zaintereso- 
wani przez, godziny całe trwają- 
ce. wyczekwanie przy okienkach 
kasowych na przeliczenie pienię- 
dzy, można nabrać słabego wyo- 
brażenia jle energji i jak olbrzy- 
|mie sumy zużywa się niepotrzeb- 


wet najdroższe, banknotów w od-'nie i nieprodukcyjnie, jedynie dla- 


cinkach większych. tego, że nasza instytucja e"isyj- 

Z niezrozumiałych powodówina nie ma odwagi emitować ko- 
polska krajowa -kasa pożyczko- | niecznych w dzisiejszych warun- 
wa traktuje sprawę emisji odcin-| kach odnowiednio wysokich od- 
ków, opiewających na większe |cinków. Banknot jest do pewne- 
sumy, jako drugorzędną. Dowo-|go stopnia miernikiem stanu infla- 
dem tego fakt. że dziś, gdy lada |cji — jest jej widomym i publicz- 
drobiazg kosztuje setki tysięcy;nvm wskaźnikiem. Polityka P. K. 
marek, my posiadamy w obiegu K: P. ma na celu utąienie istotne- 
jako najwyższy odcinek, banknot. go stanu rzeczy przez powstrzy= 


50 tysięczny. Taka polityka nara-| mywanie emisji odcinków, opie; 


GAZETA HANDLOWA 


L zagranicznych rynków włókienniczych, 


Ryrek bawełniany w Bremie i 
Trudności techniczne w opanowaniu dzisiejszych wełny w Liverpaol.— Sytuacja w przemyśle angielskim | 


obrotów. Błędna polityka emisyjna P. K. K. P.| ow w 


godniu ubiegłym na ryn- 
| ku bawełnianym w Bremie obroty 
Ibyły niewielkie. W przemyśle 
włókienniczym Niemiec panuje w 
dalszym ciągu zastój i zapotrzebo- 
wanie przędzalni jest z tego powo- 
du minimalne. Zreszta tendencja 
słaba panowała na giełdach ba= 
wełnianych na poczatku tygodnia 
na całym Świecie. Przyczyniają 
się do tezo wiadomości o stanie 
tegorocznych  urodzajów. Po- 
wierzchnia uprawy w Stanach Zie 
|dnoczonych jest znacznie większa, 
aniżeli w roku ubiegłym, a uro- 
| dzaj zapowiada się dość dobrze. 
'W pierwszych dniach tygodnia no- 
l towano w New-Vorku tranzakcje 
na maj 27 c. W ciagu tygodnia ce- 
ny osiązneły niemal wysokość po- 
przednią (przeszło 29 c.) 
Notowania w Bremie wykazu- 
ią na początku tygodnia za „fully 
middling good colour and staple“ 
17440, w końcu tvgodnia -20550. 
Powyższa ħaissa jest ,Spowodo= 
„wana spadkiem marki niemiec- 
| kiej. 
Zapasy bawełny. znajdujące się 


ża społeczeństwo na olbrzymiej wających na większe sumy. uta-| W Premie. sa dość znaczne. 


straty materialne, przykuwa ty-ljenie przynajmniej przed szero- 
siące ludzi do pracy nieprodukcyj | kiemi masami ludności. powstrzy= 
nej i bezmyślnej, a tysiące innych; manie procesu ubezwartościowia- 
naraża ma stratę czasu i wiele in-jnia pieniądza. Powód—=— być mo- 
nych niedogodności. | że — słuszny» gdyż każda seria 

Faktem jest. że w stosunku doj nowych banknotów. „opierają- 
obrotów przedwojennych, obro-|cvch na wieksze sumyv,.- pociąga 
ty dzisiejsze w bankach. przera-iza sobą zepchnięcie banknotu 


chowane na złoto zmniejszyły się ymniejszego do rzędu miótietv zda- 


niekiedy do jednej trzeciei i wie- 
cej, Mimo tó przeciętnie banki za- 
trudniają dzisiaj trzy razy więcel 
personelu urzędniczego niż przed 
wojną, Jednym z powodów takie- 
go stanu jest nieracjonalna gospo- 
darka inflacyjna naszej instytucji 
emisyjnej. Jeżeli bowiem uprawia 
się już. inflacje, trzeba do niej za- 
stosować issam banknot, by w 6- 
biegu nie wytwarzał trudności i 
nie zwiększał jeszcze bardziej zła. 
jakie wywołuje już sam przez się. 
jako papier niepokryty. Zmusza- 
nie społeczeństwa do operowania 
tysiączkammi, gdy obieg przekra- 
cza tysiąc miliardów, lub dzie- 
sięcłotysiączkami, gdy dzienne 
obroty w małych przedsiębior- 
stwach handłowych i przemysło- 
wych dochodzą do miljarda. jest 
bezmyślnem albo rozmyślnem i 
świadomem narażaniem ro na ol- 
brzymie straty materiąlne. 
Przytaczamy kilka przykładów. 


wkowej. Dziesięciotysiączki wy- 
rugowały z obiegu tysiączkę — 


pięćdziesięciotysiączki — pięcio-| 


tysiączkę. 

Takie względy nie powinny jed 
nak. decydująco wpływać na po- 
ilitykę emisyjną. Topnieniu wartoś 
k pieniądza na innej drodze prze- 
ciwdziałąć nałeży, — skuteczniej 
t taniej. 

Jeżeli stan obecny potrwa jesz- 
cze dłużej, niechybnie coraz częś- 
jciej następować będą zaburzenia 
|w obrocie, powstałe wyłacznie ua 
tle technicznych trudności. Obo- 
,wiązkiem ministerstwa skarbu 
jest pomyśleć póki czas o środ- 
kach zaradczych. Skuiecznym 
środkiem zaradczym może być 
tylko emisja odcinków po milio- 
nie marek. 

Po przeliczeniu ra dolaży. mil- 
jon marek stanowi zaledwie 22 dn 
25 dolarów. Temsamem najwię- 
kszy nasz banknot byłby pięćdzie 


Oddział banku państwa rosyjskie sięciorublowy, co byłoby zupeł- 


zowŁ 


k 


panowywal caty obrót gotówko- 
wy. Oddział P.K.K.P. w Łodzi, 
którego obroty: po przerachowa= 
niu na złoto, nie stanowią nawet 
30 procent obrotów. oddziału ban- 
ku państwa rosyjskiego, zatrud- 
nią kasjerów w  20-stu "asach 
i ponadto utrzymuje t. z. sortow- 
nię, w której pracuje około 30 u- 
rzędników, zajętych tylko licze- 
niem pieniędzy, gdyż dla uniknię- 
cią straty czasu od banków i firm 
przyjmuje się pieniądze w pacz- 
kach, nieliczońe, z tem, że odnoś- 
na Instytucja w razie 'stwierdze- 
nią braku. bez reklamacji, brak ten 
pokryje. Personel w sortowni ni- 
gdy prawie nie kończy pracy w 
normalnych godzinach urzedo- 
wych, lecz pracuje dłużej za spe- 
cjalnem wynagrodzeniem. 

: W jednym z wielkich banków 
niejscowych, gdzie w normal- 
nych warunkach pracowało 3-ch 
kasjerów, obecnie przy wpłatach 
| wypłatach pracuje około 20 u- 
rzędników 1, urzędniczek., Obroty 
tego banku w stosunku do przed- 
wojennych. złotych. również nie 
sięgają nawet połowy. 


We „ wszystkich większych 
przedsiębiorstwach=- — przemysło= 
w-ech personel kąsowv został co- 


najmnlej pięciokrotnie powiększo 
ny, a większa część tych ludzi li- 
czy tylko pieniądze. 

Praca tych wszystkich ludzi. 
zatrudnionych przy beztnyślnem 
przeliczaniu stosów pieniędzy, 


musi być odpowiednio wwnazra- 


odzi zatrudniał przed woj-|nie właściwem przy uwzglc "nies 
ną najwyżej czterech urzędników | niu bardzo znacznego obniżenia 
'asowych, którzy swobodnie o0-i się wartości złotej całego naszego 


obiegu. Banknot dwurublowy, ja- 
kim jest obecna pięćdziesięcioty- 
siączka jest stanowczo za drobny, 
a banknoi pięcio i dziesięcioty- 
sięczny, w jakich głównie odby- 
wają się dzisiaj wpłaty i wypła- 
ty, jesť już śmiesznie mały. Wy- 
gląda to tak, jakby ktoś przed 
wojną Chciał sturublowa sume 
płacić kopiejkami. M, ' 

Należy przypuszczać, że P. K. 
K. P. przygotowuje już banknoty 
po 100 tysięcy, a następnie po 500 
tysięcy według utartego wzoru. 
Zdaniem naszem dwa te etapy na- 
leżałoby przeskoczyć. Przede- 
wszystkiem dlatego by zbliżyć sie 
do warunków współczesnych a 
następnie i dlatego, by ustmąć to 
niepożądane wrażene. iakie spra- 
wia każde podniesienie wartości 
odcinka banknotowezo na tłum, 
który w takich wypadkach, nastę 
pny z kolei, najniższy banknot 
przestaje uważać za pieniądz ł z 
portfelu delożuje go do kieszeni 
między pudełko od zapałek. chust 
kę od nosa i klucze. - Miljon ` ma 
ciagle jeszcze pewien urok. Banz 
knot milionowy nie byłby ieszcze 
dostępny dla szerszych sfer. Słur 
żyłby tylko wielkim obrotom. u- 
praszczająć je I watwijac. Jeżeli 
zaś chodzi o uniemożliwienie fał- 
szerstw, to w tym wypadku opla- 
ciłoby się nawet najdroższe | nai- 


bardziej skomplikowane wykona-|jąca. więc rząd zgodził się na pod 
wykluczające fat.j wyższenie tej kwoty 10-krotnie. 


hie banknotu. 
szerstwa 
Pezet. 


ifaktyv wskazują na wzmocnienie 


W zeszłym tygodniu odbyły się 
trzydniowe aukcje wełny indyl- 


Zycie gospodarcze 
Polski. 


' Stosunki handlowo 0%777-w]0- 
skie. „Il Secolo“, równie jak i 
„Corriere d'Italia“ podkreśla ż rà- 
cji zjazdu polsko = włoskiego w: 
Mediolanie. że interesv obu kra- 
jów są ściśle złączone względami 


"politycznymi. a także idealnymi. 


Wa Włoszech — pisze „Secolo“ 
ne owładnęłoby się niebezpieczeń 
„stwem bolszewickiem: «dyhy Pol- 
j ska nie była zwyciężyła bolsze- 
wików pod murami Warszawy. 
Przeszła działalność Polski i o- 
becna Włoch mają przeto na polu 
międzynarodowem ścisłe ikty 
kontaktu. Co do spraw gospodar- 
czych. dziennik zaznacza, iż nowe 


.węzłów miedzy Włochami a Pol- 
ską. Sa to: traktat handlowy z dn. 
|15 maja 1922 roku, uzupełniony u- 
kładem naftowym oraz układ w 
sprawie węgla órnoślask. Pol 
ska obfituje w surowce, to też po 
ustaleniu swych granic wschod- 
nich, rozwija przyjazna współpra” 
cę w dziedzinie gospodarc”ej z 
Włochami. z któremi łączą ją dzie 
jowe wezły kulturalne i religiine. 

Pewni jesteśmy—kończy dzien 
nik — że z rozmów między dwo- 
ma ministrami wynikną również 
korzyści dla Polski. która na 
Adriatyku uzyska dojście do mo- 
rza. Włochy zaś w Polsce znajdą 
pole do rozwinięcia działalności 
handlowej. 


Karty legitymacyjne dla komi- 
wojażerów polskich w Austrii i 
Rumunii, W myśl umowy handlo- 
wej polsko-anstriackiej | noisko- 
rumnńskiej władze administracyj- 
ne I Instancji wydają od 20 kwiet- 
nia r. b. karty legitymacyjne dla 
komiwojażerów polskich w At- 
strji. | 

Karty te moga otrzymywać tyl- 
ko komiwojażerowie. którzy wy- 
kupili świadectwa przemysłowe 
(patenty). 


Kredyty budowlane. Ustawa 
o rozbudowie miast przewiduje 
kredyt 20 miliardowv na /bomoc 
dla zamierzających wznosić nowe 
domy kooperatyw budowlanych, 
gmin miejskich i przedsiębiorców 
prywatnych. 

Ponieważ w warunkach „.obec- 
nych suma ta fest nfłewystarcza- 


pH O A O A | MN e ear „am 


t-f- de wysakości 200 miliardów. 
Na tej zasadzie ministerium To- 


a R A 


New-Yorku. 


Aukcja 


dnia nieco niższe, aukcje w Liver- |8490, w żąd 


poolu obudziły dość znaczne zain- 
teresowanie. Niemal całą ilość 
wełny, która pojawiła się na ryn- 


ku (przeszło 20,000 bel) znalazła | 


nabywców. 
Charakterystvcznym momentem 
ostatnich aukcii jest, że ze strony 


Ameryki popyt znowu się zmniej- fiy, 
szył. natomiast kontynent euromej- 
ski był reprezentowany liczniej, a- | 1900, 


niżeli poprzednio. 

Cenv utrzymały sie na poziomie 
ostatniej marcowej aukcii wełny 
indvjskiei. s 

W angielskim przemyśle wiłó- 
kienniczym panuje w ostatnich ty- 
godniach pewne ożywienie. ~“ 

Przedzalnie czesankowe małą 
dość dużo obstallmków i ceny są 
dość wysokie. Pod wpływem 
zwyżki cen w Stanach Zjednoczo- 
nych podniostv sie także cenv ma- 
teriałów na ubrania meskie. Fa- 
bryki w Tourcoing zaopatrzone są 
w zamówienia podobno do sier- 
onia. Natomiast w branży towa- 
rów damskich koniunktura przed- 
stawia sie mniej pomyślnie. 

Również w przemyśle bawełnia- 
nym panuje tendencja dość mocna. 
Mimo dzisiejszej postawy rynku 


lskiej w Livermoolu. Mimo. że na bawełnianego ceny przędzy rman- 
rynku londyńskim panował w tym |chesterskiei pozostały niezmie- 
samy" czasie nastrój dość ospały, | nione. 
a ceny notowano w koficu tygo- 

waze w, A p ZKE 


bót publicznych, miafo opracować 
nowelę do ustawy o rozbudowie 
miast. 

Rząd zgodził się na powiększe- 
nie kredytów budowlanych przed 
3 tvgodniami. ministerium robót 
publicznych dotychczas jednak 
noweli odnośnej nie opracowało. 
Ponieważ 
rozbudowie miast zatwierdzić mu 
si sejm, istnieją więc obawy, że 
znaczna część tegorocznego Sezo- 
nu budowlanego znowu zostanie 
zmarnowana. 


Rynek pieniężny. 
Gielda Warszawska. 


Gotówka. 


Dolary Stan. Ziedn. 46,750—46,700 
Marka niem. 1,46 
Czeki i wpłaty. 
Belgja 2737,50 
Berlin 1.50 
Londyn 215500—217000 
Nowy iork 46750—46500 
Paryź 5185,00—3162,50 
Szwajcarja 8525—8480 
Wiedeń 63.25—68 


Listy zastawne. 


Miljonówka 1800—1700 
4 i pół proc. listy zast, ziemtę. za 
rubli 2550 


_ 


00 
Akcje. 


Bank Dyskontowy 565000—31500' 
Bank Handlowy 400000—380000 
Bank kredytowy 85000 — 90000 
Bank przemysłowy 120000—122500 
Bani zachodni 51500 —32:000 
Bank sp. zarobk. 160000—1::0000 
Czestocice 365000 —580000 
Cukier 535000—515000 

Firley 50000—50500 

Drzewo 23500—28000 


Ostrowiec 190000--192000 
Karasiński 52000—55000 
Zieliński 93000—90000 
Rudzki 140000—152000 
Starachowice 185000—158000 
Pocisk 238000 - 50600 
Parowozy 72000—71000 
Zieleniewski 505000—290000 
Borkowski 52000—51000 
Zyrardów 4750000 

Zegluga 17000—18000 
Polbal 24000—21000 

Nobe! 70000—75000 
Gosławice 140000— 185000 
Haberbusch 


Cedula gieldy. pieniężnej w. Łodzi. 


Łódź, dn. 1 maja 1925 r, 


Dolary SŁ Zjednoczonych (gotów: 
ka) w płaceniu 46450, — w żadaniu 
46500, w tranzakcji — i 

Dolary St. Zjednoczonych (czeki) 


nowelę do ustawy ol ' 


„dŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 maja 1923 r. 


w placerlo 45470, w żądaniu 46500, w 

tranzakcH == 
“ranki belgijskie (czeki) w płaa 

2700, W żąda 2745, 

5150, 


Franki 


Ua + 


rank „rancaókie (czekl) w płac 
w żęd. 5170. 
szwajć. (czeki) w płac, 
z „ 8500, w tranz, — 

runty ang, (czeki) w płac. 217,000. 
w Żąd, 218,000, w tranz. 

Korony austr. (czeki) w płac. 0,68 
w żad. 0,88; 

Korony czeskie (czeki) w płace 
niu 1400, w żąd. 1410, tranz. =. 

Marki niem. (got) w płac, /1.4%, 
w żad. 1.50, tranz. — 

Marki niemieckie (czeki) w plac, 
46 w żąd, 1,48 w tranz. 
Miljonówka w płac. — — w żąd, 


saonenn evy 


Nienrzedowa oiolda warszawska. 

Wczoraj na warszawskiej giełdzie 
nieurzędowej notowania byty następu- 
jące: 

Dolary 47.000 

Funty 218000. 

Franki 5170 

Marki niem. 1,50 

Ruble złote 2280000 

Ruble srebrne 16000 

Bilon 7800 


kietda nienrzędowa w m. Łodzi, 


Wczoraj na nieurzędowej gletdzia 


w m. Łodzi tendencja była utrzymana 
przy obrotach dość skąpych. Dia akej 
tendencja mocniejsza. 

Płacono: 

Dolary 48,750—46,500 

Funty 217,000—217,000 

Franki tr. 5125—3125 

Franki belg. 2700—2720 

Franki szwajc, 8050—8450 

Marktaiem, 1,65— 1,55 

Korony atstriackie 088 

Kor. czeskie 1400 i 

Liry 2250 

Leje rumuńskie %0 

Miljonówka 1800 ` 

Wiedeń czeki 0,68 

Berija aaki 155—1,50-—1.45 

e złote 28,500 
Ruble srebrne 15500 


Akcje. 
Bank Warszawski 380,000 
RPA pex | 
„ Kupiecki 45, 
Cegielski 425,000 
Lilpop -510,000 


Rudzki 140,000 
Starachowice 185,000 


Polbal 25,000 
Borkowski 52,500 


Urzędowa giełda qiafska, 


GDANSK, 1 maja. — (Telegr. wt 

„Głosu Polsk.) — Na dzisiejszem ze 

braniu giełdy gdańskiej notowano: 
Warszawa 67,80—68,17 

ONE 32.167,57 —32,330,15 

47,567 
Paryż 2,124—2,155 
Holandja 12.568—12,431 


Mietrzędowe notowania w Berlinie. 


Pogiełda. 


BERLIN, 1 maja. (Tel. własn 
Po zamknięciu giełdy. notowania były 
następujące: 

Warszawa 65,50 

Marka polska 63,25 
Nowysjork 54.000 
Londyn 145,500 

Paryż 2087,50 

Wiedeń 44,20 

Praga 929 . 

Włochy 15,05 

Belgja 1,780 

Szwajcarja 5,840,00 
Helsingtors 

Holandja 12,150 l 
Christjanja 5550,00 ©, 
Kopenhaga 5.770,00 
Stokholm 8900,00 
Hiszpanja 4,900 
Tendencja spokojna. 


Końtowe notowania w Zurych. 


Zamknięcie. 


ZURYCH, l-go maja (Telegram 
własny „Gł. Pol.“ 


Warszawa 0,0120 
Nowy-jork 5,52,50 
Londyn 25,65 
Paryż 57,20 
Wiedeń 0,0077,75 
Praga 16,42,50 
Włochy. 27,00 
Belgja 52.10 
Budapeszt 0,10,25 
Sofja 4,05 
Holandia 216,10 
Christianja 05 50 
Kopenhaga 10000 
Sztokholm 147,50 
Hiszpania 34,55 
Berlm 0,0159 


OŁOS POLSK? ' Rr, To 


BANK poszukuje Szefostwo Intendentury 


poważniejszej siły Jako D, O. K. nr. 4 w Łodzi 


"JAK SOL DO POTRAW, TAK NALEŻY DO KAWY 


PRAWOŻIWA F R ANCK A DOMIESZKA 


na niezrównanej wydajności fejże polegaj jej faniość! 
— PRZY ZAKUPNIE PROSIMY ŻĄDAĆ: — 


—— 


EB | zamiera oddać w drodze nieozraniczonezo prze- 
tarzn. na podstawie porównawozego zestawien: 
próbek I con, dostawę następujących artykułów 

Papier kancelaryjny, konóaptowy, linjowany 

k um h katamarse b eZ tusze, erę ue atrament 

c a e amar fbuła, gumy, keleri, skorowidze, bral 

oraz kilku wykwa aii 3 LONS, MAGRIN ASIL AK tamy A 
jaa. do pisania ete. 


Termin dostawy 20 maja 1923 r. 
u Tormin składania ofert do dnia 15 WRR god: 
10 w asefostwie latendentury D. O, K, M I 


PRAWDZIWEJ FRANCKA Z MŁYNKIEM 
| Oferty dla „B. H.“ do Administracji „Głosu ama, Łoj Załetieski Aporo, 


HENRYKA FRANCKA SYNOWIE Wadjuw w wysokości 3 proo. wartości zaofla 


, Polskiego”. 0158—2 |rowanej dostawy, licząc według cen podanych w 
SKAWINA-KRAKOW. zy ofercie, należy okład ać w kasa skarbowej na ra 


e ohunsk Wydsiała Rachankowógo D O, K, Nè IV 

K l a dowód złożenia załączyć do oferty. Dla niniej 
reca nia szego przetargu obowiązują „Przepisy o dostawno 
wojskowych*, które można przeglądać w szafo- 


pre, stwie Intendantu wazystkich okręgów ko 
or zarobkowa przyjmuje przędzę do skrę- |, sów. Beonbialoc dodatkowo ariei — W pa 


cania na gładkie i efek Ulica Sien- fostwie [ntendentury D. O. K. M IV w Łodzi, po 

dr. R óżane r kiewicza NR 84. ty. 6148 3. 'kól N-30 od gods, I0aj do 1ł-oj codziennie 20-1 

Choroby skórne wene- ZNA e 1 DOO o 

rvczne Ji moczopiciowe, Wion tkacki Ad pezatge! kat e? pies rasy 
o zmie e 


u Sala Koncortów: Alfred Strauch, Telefon 19-05. n 


SALA FILHARMONJI S leczesie sztucznem słoń- UJ ob ~ HH r : ga poa 
RI prze ania. e na wr osztów 
PIĄTEMR, dnia 4 maja r. b., o godz. 8.45 wiecz. Góra „ago (I 0 OWOCÓW na od 5—7 wiecz, Glów-, Podmiejska 13, (Choiny 
i łasiesś A da 101 pół ua 6% m 47. „__ 188—1-k Zacharzewski. 166—%3-: 
WIECZOR SON A į |od 4 da8 B832 (1000 drzew) do wydzierżawienia. zg br ) eraty fotogr. 15x18 ai 


miejscu: majątek Gospodarz pod Rzgowem 


epbląkala i kad s u k 
z Cza! 
nia 30x40 _ sprzedam. | „em, dogi uszy obcięte 


kiwi Nauczyciel |= ret" 


i weneryczno 


ul. Pańska Nr. 4 polskiego z dłagoletnią praktyką, poszukiwany Posady i prace. 3 Salwa, Łódź, Skwe. 


dy Konstant tej) | = rowa 10, przyjmuje za 
iiias swatynowakte | na 2—8 godziny w tygodniu. Łaskawe oferty Poszukiwane.  |mówienia na obsadzanie 


Wykonawcy: | aparat do powiększa- 


Stefan |Frenkel (skrzypce) 


W programie: Sobubkopt, Brahms, Beethoven: S0* 
HATA KREUTZEROWSKA. | 


Bliety de nabycie w kanie Filharmonii (okienko nr. 1) od g. 10-11 od 3 po poł 


18—4 w niedziel | święta mi dO Adm. „Głosu Polskiego“ sub „0.100*, 60-3! (Za wyraz 120 mk.) |balkonów i "ogródków 

287— 10 Poster ze średniem wy- lay z 4 

—— | Towary wełniane -~ Wielki wybór | kuje jekiegokowiej: za. |stępnych. T51—15- 

Do sprzedania Firmy: „Leonhardt, Woelker 1 Girbardt" | 180s Oferty epp poszukuję poko ja k 

A, dywan, linoleum, biur- | po cenach fabr. są do nabycia w firmie: panienkę ze średniem wy-|roji i morenia ja ruda 

Ważne |o, maszyna do szycia G. RE, T ksztaiceniem, poszu-| Głosu* dla „Manufak- 

li pierze. Dzielna 19, S EL rj Gerig do t asiani turzysty” 105—2-m 

dla pp. Przemysłowców Kupców i Finansfstów s weas sai LONE MJ m LEZ dy po mym Ti 

t 

A jara łał się do ogólnej (pr rospoczęliśmy M o + or, Pierwszerzędzy Damski Zakład Krawiaski | (Za wyras 190 mk.) [M5 30, m. 4.  188—1-t 
skwizycją do wydawniotwa: rzemysł, Handel | F.nanse nteligentna panna niem- 

Rzec ospol:tej Polski lej oraz w. "miasta Gdańska“ , Księgi’ kupię od 3—5 M. Rozencwajg, Wschodnia 40. [ka fab araeiika, wia- Pakena pokojs przy 

informacyjnej w Boin jęsykach: polskim, francuskim, angielskim, Oferty P. Poleca na sezon wiosenny nę e pc modele dające dobrze polskim |rodzinie w dzielnicy 

niemieckim i rosyjskim. ry pod J. F. do ryskie, Wykonywam rad | paita Za Eo- Językiem do tniego Przejazd, Karola _ lub 


e tr 

Ogłoszenia na terenie Województwa Łódzkiego |” „Głosa” Ot- APIA, SOVUN o AZ Wykonania, sić się EŃ go ira rip oe dg" Adm 

rzyjmuje wyłącznie Biuro Reklam i Ogłoszeń przy Pow. Wychowawczyni morska 60, zaj Os? sub, „S. E. 1000 

le w. Inwalidów Wojennych Rseczyposp. Polsk. w Łodzi, ulica jyteiigentna (izr.) 

Dzielna N 88, tel. 16-15. dwojda dzieci w AAC potrzebna in 

PL t 18 lat z dokladną zna- panna R iab amiemię piękne cztero 

Z poważaniem: Redakcja i Administracja. |jomością. polskiego iez | niemka z dobrym pol kojowe mieszkanie 

z dobremi świadectw. skim do dwojga dzieci, 'w Krakowie na takież 

a jest poszukiwana. Zało. b ieglego poszukuje się na wieczorowe godzi- 3, dobremi swiadectwami mieszkanie w Warszawie 


176—2-m 


na sezon letni w wiel zaraz. Zglosić się: lub Łodzi. Oferty dc 


e 2 kim si ż å 

i wyborze wedtug ę można od 5—4 pp. ny 4 razy w tygodnia. Zgłoszenia do Adm. And 7, f t d : 
najnowsz. fasonów 3—9 wiecz. Sleakie-| Gjosu Polskiego* od „Jtenograł 1524" ha a a dawac że hani re i Poias 

po cenach niżej kon- R 6, m. 8.  178—2)7 p ze paro, 

ź RA ołów PE, Tylko alty pierwszorzędne. ia pt TOO 4 1652.92 
3 —2 
rj ejer tag ig "m MaL Raty, teb je starsze pa- lntarasy handlowa 
822—1 


Zawadzka |, czarno-żólty, blizna > Poszukuje posady paienn do szycia oraz] (Za wyraz 250 mk.) 


dom W -go Scheiblera tylnej łapie M 1819 pr zj sd samy pd 

jobroży. Eros ber Aadi młody czlowiek inteligentny, z kilkuletnią prak- nice. SA 50, | jprzedam sklep > 
dzić za dobrem wyna- tyką w tkalni mechaniesnaj, obeznany s przę- Widawki o 19 afty ry om, dań- 
|grodzeniem: Nowo-lje- dzalniotwem, Posiadam dobre referencje. Laska- 


Zawiadomienie. [Dr Ludwik Falk Bi a A" aene aa NO Doniesienia rozmalta, 


Niniejszóm oanajmiam Sz. P. fabrykan- |Choroby skórne | weno- cigany sądownie. 4-1 Zoubiong luh skradziono gremi do sprzedania] (Za wyraz 180 mx) Lokala I mieszkania. 


tom i kupcom, iż firma moja ryczne PN | kte) na mk. 2004.000, Sa mi, sg oh maters- AS pracownia sukien i ko] (Za wyraz 200 mi.) 
= toman Robota ko- 
2? przyjm. od tO=13 1 5—7 Zaginął portfel [wya S. Szmeder na zlec kozetki Nawrot dheg kni jtetnisko do ajęcia 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Mt 17 Nawrot xa 7., |gevierający © tys. mk, A Szolle, pi. IOVI 9957. tapicer. aw gprc1Lkj jum ad 169 tye, suki [jetnika do, wynajęcie 


f x legitymację redakcyjn 4 Zgi d 
5298 20 yina melicka 9, Ostrzega ię płótna wszystkich . staranne, Przyjmuje się | włorsta za Zgierzem, dom 
i wW Gdańsku II Damm No 15 wan żę Polskiego“ oraz przed nabyciem. Rro tunków, modne e suknie | kostjum da przy lesie. Wiadomość 
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